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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi:

we Lwowie na prowincyi za granicą
m iesięcznie 1 z i 50 ct. 2 zł.
kw arta ln ie  4 U. 50 ct. 6  zł. 7 zł. 50 zł.
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.

1  __ Prenum eratorow ie m i e j s c o w i ,  ikłaila-
jąey  p rzedp łatę  b e z p o ś r e d n i o  w ad m in istrac ji 
Gaz. Nar., (ul. K arola L udw ika 3) m ają prawo z u 
p e ł n i e  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z czy­
teln i H. A ltenberea (dawniej F . H . R ich tera!

W szyscy prenum eratorow ie mogą otrzym ywać ty ­
godnik hum orystyczny SZCZUTEK za dop łatą  : rn it- 
sięezuie 35 ct., kw artaln ie  1 zł. U

Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw pryw atnych, 
re k la m ; d la  balów, odczytów i koncertów, doniesie 
nia o zgubach lub  o znalezionych przedm iotach i td. 
przyjm uje się do um ieszczenia tylko za opłatą  po 50 
centów od w iersza.

Homer kosztuje 6 ct.
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie »  rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieozorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie
A ni i ni s( r acva Gazety Narcautcej ul. K aro la- 
L udw ika 1. 3 ; w Paryżu: O. Adam Ciborowski) 
38 m e de Varenne P a r is :  w? Wiedniu: Eaascn- 
stuin i  Vogier (Otto Mass) W atfisehgasse 10 — 
R udolf Mosse Seilerstad te  2, — A. O ppelik G ni- 
Dc-rcasse 13, — M. Dukes W ollzeile 6, — Seballek 
tVoltzeiifr i l  i J . D anneberg, I. W ollzeile 19: 
w Hamburgu: A. S te iu e r; w Frankfurcie n. M. 
Ilassenstain  & Y ogler i G. L . Daube & Comp 
w Warszawie : R eichm an & F rend ler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym  drukiem  lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za w iersz lub jego m iej­
sce 30 c t 6ło8y pcbfloznośol za w ie m  lub  jego 
miejsce 50 ct. Prywatna kerespondencyc 3 ct. od 
wyrazu. Karty ksrłypecdnuoyjM dla drobnych 
o^łoiz 30 ct.

Biura r e d a k c y l : ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 10— 12 rano i od 4— 5 wieczorem I K a ć U - i ł s to r :  » r .  A .Ł JE K S A N IM E R  V O « E i^ . Biura a d m in istra ey i: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 

otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 8. czerwca.

Co do a k c y i  w y b o r c z e j  w C z e ­
c h a c h ,  wiemy już z wczorajszego tele 
gramu, że silnie zorganizowane czeskie 
socjalistyczne stronnictwo robotnicze po 
stanowiło, we wszystkich okręgach dzia­
łać na  w łasną rękę, postępowcy bowiem 
przenoszą się do młodoczechów, a mło- 
doczechizm chyli się już ku upadkowi. 
Jak  słychać, tworzy się za pobudką kard. 
Schonborna, arcybiskupa praskiego, cze­
ski związek katolicki; pod nazwą „zwią­
zku praskiego" ma działać komitet w y­
borczy, do którego pod przewodem hr. 
Adalberta Schonborna, brata kardynała, 
należy kilku z arystokracyi, profesorów 
teologii i jeden profesor wszechnicy cze­
skiej. „Związek" podzielił się na sekcyę 
skarbową, szkolną i socyalną. Jeżeli ta 
wiadomość, pochodząca od młodoczechów, 
się sprawdzi, to niezawodnie „Związek" 
tak ie  w akcyi wyborczej silny, choć tyl­
ko pomocniczy udział weźmie. W niemie­
ckich okręgach wyborczych w Czechach 
coraz bardziej głowę podnosi antisemi- 
tyzm, przeciwny wybieraniu żydów i 
stronników żydowskich.

Na Morawie gotuje się kompromis 
pomiędzy staroczechami a młodoczecha- 
mi i podobno także „klerykałami", kom 
promis co do akcyi w yborczej; starzy 
posłowie Szrom i Meżnik mają zrezy­
gnować z kandydatury.

Przed trzema dniami odbyło się we 
Wrocławiu zebranie przeciwników żywio­
łu polskiego celem rozszerzenia d z i a ­
ł a l n o ś c i  a n t i p o l s k i e j  na  S l ą z k  
p r u s k i  przez < „Towarzystwo szerzenia 
niemczyzny na kresach wschodnich." 
W  zebraniu brali u d z ia ł : znany poseł 
konserwatywny hr. L im burg-S tirum , pro­
fesor i poeta Feliks D ahn , poseł raci­
borski S e g e th , poseł S ch lab itz ,  rektor 
uniwersytetu wrocławskiego profesor Me 
yer i jako reprezentant osławionego 
„Schulvereinu“ podpułkownik pozasłużbo­
wy Jahus .  Uchwalono utworzyć osobny 
wydział towarzystwa anlipolskiego na 
cały Slązk. Do tymczasowego zarządu 
wybrani zo s ta l i : hr. L im burg  Stirum, 
Segeth, D ahn, burm istrz  Engel z- P rą ­
dnika, br. T h ie le -W ink ler ,  h r .  Henkel i 
inspektor górniczy Luck. Wkrótce ma 
być zwołane nowe zebranie celem osta­
tecznego uorganizowania działalności -an­
tipolskiej na Śląsku. Dla Ślązka ma być 
ustanowiony osobny płatny ag ita tor  nie­
miecki, podobnie jak  w Poznaniu. Prócz 
tego m a powstać także we Wrocławiu 
g rupa akademicka, działająca w duchu 
Tiedernanów i Kennemanów. B erlin er  
N eueste N achr. donoszą, że i na innych 
uniwersytetach niemieckich powstaną t a ­
kie same grupy akademickie.

T y m c z a s e m  c o r a z  b a r d z ie j  s z e rz y  s ię  
w N i e m c z e c h  r o z s t r ó j ,  k tó r e g o  
wiernem o d b ic ie m  b y ły  r o z p r a w y  n a d

Niezwykłe małżeństwo.
Now slla

Jnllnsza lenaitrcV

ustawami anty wywrotowerai i ich los.
ostateczny, tudzież ten  fakt, że raz po 
raz rajchstag bywał niekompletnym w 
toku nawet spraw najważniejszych. N ordd. 
A llg . Ztg. widziała się zmuszeną z ostrą 
wystąpić filipiką przeciw junkrom  p ru ­
skim, że wręcz poniewierają koronę. P ro ­
testantyzm  rozłazi się na a tom y; a na­
wet w zwartym obozie katolickim, w 
centrum, okazują się rysy i brak silnego 
przewodu. Z tego s tanu korzysta obóz 
„partykularystyczny" tj. przeciwny he­
gemonii Prus, i w Niemczech stale się 
wzmaga. Wielkie wrażenie sprawia a r ty ­
kuł M unchener N euste N achr., które 
prawie za organ rządu bawarskiego po­
czytywać można, a w  którym c z y ta m y :

„Nam Niemcom t ołudniowym wcale 
niemiła natrąca się uwaga. W kierowni­
ctwie polityki Rzeszy w najważniejszych 
sprawach, jest obok właściwych najwyż­
szych urzędników Rzeszy (Rzesza nie ma 
m inistrów, tylko sekretarzy stanu i kan­
clerza) zawsze tylko mowa o mini­
strach pruskich ; oni tylko występują 
czynnie na politycznej widowni Rzeszy. 
Czyliż rząd drugiego po Prusiech pań­
stwa, Bawaryi, niema nic tam  do g ada­
n ia ?  Nie słychać, iżby w jakiej sprawie 
odbił się wpływ rządu bawarskiego. 
W końcu dojdziemy do ab d ykac ji  poli­
tycznej, i damy sobie kołki ciosać na 
głowie."

Najważniejszą sprawą ubiegłej sesyi 
rajchsratowej, która cały naród do g r u n ­
tu poruszyła i wzburzyła, była  ustawa 
anty wy wrotowa ; otóż upadek jej spro­
wadził nagle, niespodzianie, pruski mi­
nister wojny ; Bawaryi i reszty państw 
Rzeszy snać ani zapytano o zdanie ich 
co do tak bardzo zmienionych uchwał 
komisyjnych. W interesie Rzeszy nie 
należy wymagać, aby sprawy, całych 
Niemiec dotyczące, przeniesione zostały 
z rajchstagu więcej do sejmów ; ale j e ­
żeli nie będziemy mieli energicznej, 
konsekwentnej polityki r z e ś k i e j ,  j e ­
żeliby przedstawiciele Bawaryi, W irtem- 
bergu itd. zawsze mieli bierną tylko 
rolę odgrywać w Berlinie, to zm iana  
nastąpić będzie m usiała". A ta zmiana 
byłaby jużcić tylko rew olucją  1

T e r a ź n i e j s z y  o b j a z d  F a u r a  
odznaczył się niektórymi faktami, o któ­
rych telegramy nie donosiły. I  tak w 
niektórych miejscach otaczano osobę
prezydenta republiki niezwyczajną s t r a ­
żą jak w Rosyi cara  A leksandra III,;
w innych najmniejszych znowu nie za­
rządzono ostrożności, co dało wielu p is­
mom paryskim powód do sarkania . W 
Clermont przyjmował Fau re  deputacyę
65 lóż m asońsk ich ; przewodniczący jej 
Blatin zapewniał, że „masonizm nigdy 
nie obwoływał żadnej innej krucyaty,
tylko na rzerz toleraneyi i wolności my­
śli, tudzież filozoficznego i społecznego 
tryumfu wielkiego, solidarnego ideału 
etycznego, który masonizm pierwszy roz 
szerzył po świecie". Jestto  oświadczenie 
szalbiercze, bo masonizm francuski, be l­

gijski, włoski i inadiarski wziął sobie
właśnie za cel zniweczenie „wolności 
myśli" katolików, i dlatego oderwał się 
od niego masonizm angielski i stary pru­
ski, Faure  krótko odpow iedział: „Cieszy 
mię, że mogę panów przyjąć, ponieważ 
się kierujecie drogą nam  wszystkim my­
ślą zgody i solidarności". Ale wodzireje 
republiki francuskiej są właśnie zgodni 
i solidarni tylko w prześladowaniu ka 
tolicyzrau.

Serdeczniej przyjął Faure  biskupa 
D aberta  w Perigneux, seniora biskupów 
francuskich. F au re  przypomniał, co już 
powiedział w Rouen do arcybiskupa, że 
„sztandar republiki jest  dość obszerny, 
aby okrył wszystkich Francuzów" i d o ­
dał : „Duchowieństwo tej dyecezyi — gą 
to dobrzy obywatele i dobrzy patryoci. 
L  ezę na  nich, gdy chodzi o to, aby zrozu 
miałemi uczynić myśli jedności i zgody 
które mieć musimy, które 6ą niezbędne 
dla wielkości ojczyzny." Podczas wizyty 
w szpitalu, zakonnice staDęły w tyle; 
Faure  powiedział: „Moje kochane sio­
stry, chcę was widzieć. Pofatygujcie się 
do mnie i tu pozostańcie. Pielęgnujecie 
tu ubogich żo łn ie rzy ; macie prawo do 
czci i wdzięczności całego kraju." N a ­
reszcie przełożonej, 80 letniej siostrze 
Józefie, k tó ia  już od 62 lat służy w za­
konie, a z tych 42 lat jako przełożona, 
przypiął order legii honorowej, mówiąc: 
„Pani przełożona, wielki to dla nas z a ­
szczyt, że możemy krzyż legii honorowej 
przypiąć do waszej piersi “ Zwróciło też 
uwagę, że Faure  tytułował biskupów po 
dawnemu „monseigneur" ( ty tu ł  książęcy), 
a nie po republikańsku „monsieur."

W poniedziałek zbiera się nowy p a r  
l a m e n t  w ł o s k i .  Opozycya przygoto­
wuje szaloną burzę, tembardziej, że we­
dle obliczeń radykała  Cavallottego roz­
maite frakeye antym inisteryalne liczą 
240, a więc prawie połowę ogółu 508 
posłów. Crispi zapowiada z góry, że 
w razie wyprawiania skandalów pono­
wnie rozwiąże parlament.

Jak słychać, Biancheri, szanowany 
przez wszystkie frakeye, dat się nakło­
nić do przyjęcia laski marszałkowskiej 
w Izbie posłów, a więc p rzy n a jm n ie j  
wybór m arszałka  odbędzie się spokoj 
nie. Ponieważ rok fiuansowy d. 30 bm. 
upływa, potrzebne będzie prowizoryum 
budżetowe; Crispi myśli, wedle pism 
półurzędowych, żądać tylko prowizoryum 
na dwa miesiące, ale gdy trudno, aby 
po 15. lipca Izba obradować jeszcze 
chciała, więc potrzebne będzie prowizo­
ryum do końca grudnia. W tej sprawie, 
tudzież w sprawie zatw ierdzenia  rozpo­
rządzeń wydanych po odroczeniu parla­
mentu, myśli Crispi postawić kwestyę 
gabinetową, i w razie, jeś li  się zwarta 
większość po jego stronie nie okaże, 
z całym gabinetem ustąpić. To samo ma 
uczynić Crispi, gdyby Izba  posłów rozpra­
wy nad zarzutami Giolittego do sześciu 
miesięoy nie odroczyła.

W  Londynie ogłoązono już  memoryftł

anglo-francusko rosyjski w s p r a w i e  
a r m e ń s k i e j  doręczony Porc ie ;  zaj­
muje on w dziennikach trzy szpalty bi­
tego druku. Nadeszłe te legram y podają 
treść jego bardzo niedokładnie. Jak  się 
zdaje, do G. bm. Porta  nie dała odpo­
wiedzi, i nie da przed upływem bajra- 
mu, podczas którego su łtan  nie jest dla 
nikogo przystępny.

Uroczystość św. Filipa Neri.
(K oiesp, Gaz. Nar.)

R z y m  dnia  3. czerwca.
Wieczorem dnia 26. maja, zajaśniała  

na ulicach Rzymu iluminacya. Sądząc 
z przepychu, z jakim ozdabiano domy 
i okna prywatnych mieszkań, łatwo się 
było domyśleć, że nie było to wcale 
urzędowne zamanifestowanie lojalności, 
lecz nagły  sympatyczny poryw ludowy, 
dający miarę rodośnego usposobienia 
ogółu. Cudzoziemcy, pragnąc odgadnąć 
powód tej świetlnej mamfestacyi, przy­
puszczali, iż to po skończonych wybo­
rach większość chciała uczcić tym spo­
sobem swych kandydatów ; była to j e ­
dnak omyłka. Ani wśród deputowanych 
i dygnitarzy krążących po ulicach, ani 
wśród tłumu zachwycającego się strum ie­
niami różnobarwnego światła, nietylko 
słów, ale choćby chwilowej myśli o po­
lityce odnaleźć nie można było.

Ogół sk ładał h  łd  pamięci najuko­
chańszemu ze świętych przez Rzymian, 
św. Filipowi N e r i ;  jednakże ktoby są­
dził, iż chodziło tu o manifestacyę kle- 
rykalną, o wykazanie rządowi i silne 
zaznaczenie potęgi kościoła, myliłby się 
z pewnością. Dawno już wierni p o s tan o ­
wili uczcić trzechsetną rocznicę śmierci 
świętego, nie myśląc, że właśnie  wybory 
do parlamentu zostaną na  ten dzień 
26. maja naznac:one. — Obojętność 
przeciętnego Rzym ianina dla spraw po li­
tycznych, jest przysłowiowa, ale też i 
w przysłowie poszło jego przywiązanie 
do wiary ojców, do starożytnych obrzę­
dów i w ogóle do rzeczy, których ani 
rząd, ani żadne jego ustawy wytępić nie 
zdołają.

Różnobarwne ogłoszenia po rogach 
ulic i podobne ponalepiane w gm inach  
okolicznych, od dwóch już miesięcy 
przygotowały ludność do obchodu, a 
chociaż w tym dniu właśnie wypadły 
wybory ostateczne i zacięte walki toczy­
ły się między stronnictwa, tem ja sk ra ­
wiej odbiło się usposobienie tłumów 
wieczorem na ulicach miasta. Tłumy te, 
jak  różdżką czarodziejską dotknięte, za­
pomniały o ag itac jach  politycznych, lub 
też były im one zupełnie obojętne. Z a ­
bawnie też wyglądamy artykuły dzienni­
ków, poprzedzające wybory, czytając je  
sądzić by można, że istotnie dzień 26, 
maja miał (jak twierdziły jednozgodnie),

rozstrzygać o losie Italii. Ogół zanadto 
już przyzwyczaił się i do skandalów 
parlam entarnych i do nędzy, k tó ra  go 
mimo ciągłych zmian w rządzie i czczej 
gadaniny w parlamencie, dławi jak dła­
wiła —  aby jedno mniej lub więcej po 
dobne wydarzenie, mogło go wyprowa­
dzić z równowagi obojętności.

fiw. Filip Neri nie należy do pocztu 
dawnych rzymskich świętych, a c-hoć 
kościół jemu wystawiony na dzisiejszem 
„Corso Vittorio Em anuelo", w krotce bę­
dzie liczył trzy wieki is tnienia — z a ­
wsze jeszcze w ustach ludu zowie się 
„Cbiesa nuova", w wiecznem bowiem 
mieście panują inne niż w innych m ia ­
stach i krajach pojęcia o starości.

Św. Filipa imię nie znachodzi się 
w starych kronikach, lub w starszych 
jeszcze dziejach katakomb, nie otacza go 
nimb męczeństwa z pierwszych wieków 
po C h ry s tu s ie ; niemniej przeto drogim 
jest sercu Rzymian, gdyż za życia był 
doradcą, powiernikiem i serdecznym 
przyjacielem maluczkich, opiekował się 
nimi, bronił od ucisku możnych. Opo­
wieści, jakie krążą o życiu świętego do 
dziś śród ludności rzymskiej, są daleko 
popularniejsze niż rozgłośne cuda innych, 
wieje z n ich ciepło serdeczne i to wy­
rzekanie się dostojeństw  ziemskich, któ­
re mu za życia jednało całe tłumy. Dla 
tego też po św. Józefie, św. Filip jest 
najukochańszym ze świętych, imię to 
znajduje się w każdej prawie rodzinie, 
a że i kościół szanuje te uczucia ludno­
ści, to m am y najlepszy dowod w tem, 
iż sam kardynał Rampolla i rano i po­
południu celebrował nabożeństwo w Chie- 
sa nuova. Dla tego też iluminacya była 
wspaniała, a pagórkowatość grup domów 
i całych okręgów grodu uświetniła ją  
jeszcze, dając możność uzyskania c z a ru ­
jących świetlnych wrażeń.

Z Kapitolu wieczorem owego dnia  
był widok jedyny w swoim rodzaju. Po 
jednej stronie kopuły i wieże „San Ma­
ria Maggiore* pływały jak pochodnie 
w mgle powietrznej, po drugiej „San  
Sabba" i „S. Prisca" na Awentynie, w 
głębi ogromna bazylika Piotrowa ze 
swemi portykami i ognistą kolumnadą. 
Imponujący fronton „Chiesa nuova“ i 
jego bogate architektoniczne ozdoby, ką­
pały się w potokach elektrycznego świa­
tła — ulice przedstawiały całe ściany 
różnobarwnych ogni. A niezliczony (łum 
wił się po ulicach, mieniąc się w świe­
tle jak  wąż olbrzymi Na okrzyki chłop­
ców, roznoszących wieczorne wydania 
g a z e t : E vviva  B aeeila i albo E vviva  San- 
tin i  — odpowiadał lud grzmiącem h a ­
słem : E v v iv a  S a n  F il ip p o !

I lum inacya trwała długo jeszcze po 
północy. X.

Jakób de Thievres, zainstalowawszy 
się ubiegłej zimy pomiędzy Niceą a Men- 
toną, w ustronnej willi, nie miał innego 
zamiaru ponad kilkutygodniowy wypoczy­
nek, pośród kąpieli słonecznych i m or­
skich widoków.

W  czterdziestym piątym bowiem roku 
życia czuł on się nad wyraz znużonym
na ciele i umyśle.

Znużenie jego pochodziło nie tyle 
z nadmiaru rozkoszy, ile ze zbyt czę­
stej igraszki z miłością, pochłaniają­
cej na razie wszystkie jego in telektualne 
zasoby.

Jakób nie był Don Juanem  z zawodu, 
ale dystyngowanym amatorem, odznacza­
jącym się smakiem wielce wytwornym i 
wielce oryginalnym. Pobłażliwy dla ko­
biet, w ogóle był nader wykwintnym w 
wyborze.

Przedewszystkiem szukał w kobiecie 
subtelnych odcieni wrażliwości, sposo­
bów odczuwania miłości niezwykłych ua 
tym lub innym punkcie. Ale ponieważ u- 
czucia niezwykłe zdarzają się jedynie  w 
sy tuac jach  wyjątkowych, poszukiwanie 
owych sytuacyj narażało go niejednokro­
tnie na kom plikacje , z których trudno 
mn się było wywikłać. Nieraz wyswaba- 
dzał się, narażając innych na  srogie cier­
pienia, (co bynajmniej nie było jego za­
miarem) i sam cierpiał bardziej, aniżeli 
mógł się spodziewać.

I  dla tego to postanowił jak  najpo­
ważniej dać seren wypoczynek przez ciąg 
sezonu.

Tak zresztą brzmiała rada  lekarza.
Przez cały dzień niemal błądził bez 

celu po dolinie, osłonionej od wiatru i 
pochylonej po nad morzem. Ile razy s łoń­
ce ogrzewało ziemię gorącymi prom ienia­

mi, spotykał tam damę w towarzystwie 
ihłodej panienki. Dama była wielce dy­
styngowana, panienka śliczniutka, ale 
widocznie dotknięta chorobą płucną. J a ­
kób ani się spostrzegł, jak  przyszło do 
zamiany ukłonów i z ławkowych frazesów 
powitalnych. Opuszczając je, myślał z dość 
baualnem współczuciem:

— Biedna m ała l
D o w i e d z i a ł  się, że ojciec umarł zmo 

żony okropną chorobą, która rów nież!jak  kapturek dla lalki.
* .  Tn - Aflrynbłn

A Jakób zadawał sobie py tan ie :
— O czern może myśleć ta mała, któ­

ra umrze niezadługo i może naw et wie
sama o tem ?

Pewnego dnia Lucia  swojemi długie- 
ini, bladerni rączkami robiła szydełkową 
chusteczkę, łącząc włóczkę białą z n ie­
bieską.

Jakób pow iedz ia ł:
— Jaka to ład n a  robótka: wygląda

~~J  sr c.
pochłonęła starszego syna, że panienka 
nazywała się Lucia, a panie znajdowały 
się w dość skromnych materyalnych wa­
runkach, zajmowały pokój w jednym  z 
drugorzędnych pensjonatów, zresztą ze 
wszech stron wyrażano się o nich jak 
najlepiej.

Coraz więcej iuteresowały go te ko­
biety.

Twarz matki, — w chwilach, w któ­
rych nie spoglądała na nią córka — wy­
rażała  rozpacz bez granic, rozpacz, która 
nie spodziewa się niczego, nie obejmuje 
nic, po nad ogrom własnego nieszczę­
ścia. Czuwanie przy łożu męża i s j d h , 
obie agonie, oba pogrzeby, pewność, że 
się przejdzie przez to po raz trzeci, nie­
zadługo, i że pozostanie samą na świe­
cie z duszą zatopioną w przeszłości... 
Jakób podziwiał, jak mogła odnajdywać 
przy boku chorej blade uśmiechy, kłam­
liwe pozory wesołości i z pamięcią prze­
pełnioną dwoma umarłymi, pielęgnować 
i stroić tego przyszłego trupa.

Młodziutka chora była blada blado­
ścią h o r te n s y i ; oczy miała za duże, no­
sek zbyt delikatny, niebieskawe żyłki 
przebiegały jej woskowe ręce. Urocze 
to było, a kruche przytem, aż do łez po­
budzało. Delikatne i wdzięczne członki 
tonęły w zwojach szali mantylek. Nadto 
słaba, aby módz czytać, pozostawiała 
Lucia książkę n a  piasku, piastowała go­
dzinami na  kolanach porozpoczynane 
blade akwarelle, w których żagle s ta­
tków podobne były do kwiatów. Pozo­
stawała całemi godzinami nieruchoma ze 
spojrzeniem, zatopionem w rozległości ho­
ryzontów.

— To — odrzekła Lucia — podaru­
nek dla mojej przyjaciółki, która wyszła 
za mąż w roku zeszłym. Przybyło jej 
maleńitwo. Czuje się bardzo , bardzo 
s z c z ę ś l iw a ..

Nazajutrz Lucia siedziała na tej sa ­
mej ławce przy boku matki z książką 
w ręku. Czytanie musiało ją zajmować 
wielce. Jakób rozpoznawał po ruchu 
brwi, że jedną i tę samą stronę prze­
biegała wzrokiem kilkakrotnie. Następnie 
zapadła w głęboką zadumę, zapomniawszy 
obrócić kartę.

Jakób zaszedł niepostrzeżenie z tyłu 
ławki i rzucił okiem na otwartą stron 
nicę, wejrzenie jego padło n a  następują 
cy dwuwiersz z „Legendy wieków" Wi­
ktora H u g o :

Umrę z ochotą, o bogini 1 
Ale pozwól mi poznać miłość.

Lucia rozmyślała:
—  Nie będę żyć długo, wiem o tem, 

kryją to prz»demną, ale nie dam się 
zwieść, gdyż jes tem  dotknięta tem samem 
cierpieniem, co ojciec i brat.  Niechaj i 
tak będzie ; niech umrę młodo. Ale gdy­
bym choć przed tem użyła całą pełnię 
życia, jak  inne kobiety 1 Wszystkie pra ­
wie moje przyjaciółki są zamężne. Te, 
które nie mają mężów, otaezają dworu­
jący wielbiciele. O moje względy nikt 
się nigdy nie ubiegał. Nie będę wiedziała 
co to je s t  być kochaną, być małżonką, 
matką... Nie jestem  brzydką. Spotykałam 
kilkakrotnie mężczyzu, którym się podo­
bałam, którzy zaczynali kochać się we 
mnie. Ale naraz ich obejście uległo zmia­
nie, przestawali uważać mnie za młodą 
pannę na wydaniu, spostrzegali widocz­

nie, że to nie warto, a oczy ich nie wy­
rażały  nic, po nad litość...

A więc to zaraz widać, żem skazana 
na śmierć?... To mnie najbardziej boli... 
Ten p a n ,  k 'órego spotykamy codziennie, 
jest nadzwyczajnie miły i musi być b a r ­
dzo dobry. Ale boję się mówić o nim, 
boję się patrzeć na niego. S trach mnie 
przejmuje n a  myśl, że i dla niego j e ­
stem chorą, którą należy trak tow ać ze 
spółczuciem... Wszyscy są dobrzy dla 
mnie, ule ta dobrać właśnie, ten wyraz 
rozrzewnienia, z którym się do mnie 
zbliżają, przypomina mi co chwila to, o 
czetn bym chciała zapomnieć. Ach, gdy­
bym mogła być kochaną.. .  choć trosz­
kę. Jakże bym kochała tego, coby we 
mnie widział coś więcej po nad bladość 
i osłabienie.

Jakób rozmyślał ze swojej strony:
— Urocze dziecię... Och wiem do­

brze, że gdyby uie ta choroba, nie wy­
różniłbym jej z pomiędzy tłumu przecię­
tnych rówieśniczek. Ale właśnie ta cho­
roba.. To ustawiczne obcowanie z myślą 
o śmierci... Ale n ie ;  jes tem  przykonany, 
że byłaby równie czarującą w moich o- 
czach, gdyby była z d ro w a ... Biedne 
dziecko.

A później poprawiał się:
— Dia czego b iedne?
Czyż je s t  istotnie tak godną litości? 

Tak ; dobra ta  pociecha dla nas, zwyro­
dniałych pesymistów, dla nas zblazowa­
nych i przerafinowanych dekadentów. 
Ale dla n iej?  Czyż trudno odgadnąć o 
ezem marzy pośród długich chwil m il­
czenia. A gdyby jej sprawić tę rozkosz? 
Gdyby jej dać złudzenie życia kobiety, 
złudzenie miłości! Czyż nie byłoby go­
dną wyższej natury  litością, zadowolenie 
tej duszyczki przed jej odlotem w po- 
zaświatowe przestrzenie... A gdybym spró­
bował ? Podobna komedya wydaje mi się 
dobrym uczynkiem. A może nie byłaby 
do końca... komedyą...

Nagle zdjął go niepokój.
— A gdyby nie um arła  ?
Wybadał lekarza młodej osoby.
— Stracona — zawyrokował eskulap.

— Ani cienia nadziei, zaledwie sił jej 
starczy do wiosny.

— Dalej zatem do dzieła —  powie­
dział do siebie Jakób — będzie to p ra ­
wdopodobnie najlepszy czyn mego bezu 
żytecznego życia...

Po  tygodnia  dłuższych rozhoworów z 
Luoią, zwrócił się do matki z prośbą o 
rękę dziewczęcia.

Zacna dama sądziła z początku, że ma 
do czynienia z waryatem, ale na wszyst­
kie je j  uwagi odpowiadał:

— Kocham.
Dodawał nadto:
— Możesz pani być pewną szczerości 

i zacności zamiarów. Jestem bogaty, cór­
ka pani nie posiada posagu .. Jeśli po 
pełniam szaleństwo, nie szkodliwe ono 
dla nikogo. Ale czyż my wiemy, co jest  
właściwie szaleństwem?

Zacytował kilka wypadków cudownych 
uzdrow ień; tak był przekonywającym i 
wymownym, żo wzbudził w matce coś w 
rodzaju nadziei.

— Nareszcie — dodał — zechciej 
mi pani zaufać. Będę pielęgnował córkę 
pani jak chorą siostrzyczkę. Poświęcimy 
jej spólnie tyle starań, iż powstrz) m a­
my uciekające życie.

Pozwolono mu oświadczyć się i zale ■ 
cać do panny.

Po pierwszem wyznaniu uczucia, w 
oczach jej zabłysnęły promienie radości.

—  To zatem nie jest  całkiem pewnern, 
że muszę umierać ..

— Wcale nie, dlatego p ragnę  cię po­
ślubić. A wiesz, że należę do ludzi po­
zytywnych. Otóż czy przypuszczając, że 
mnie porzucisz niedobre dziecię, chciałem 
się narażać na taką boleść? Żyć będziesz, 
ponieważ cię kocham, żyć dla mnie...

Luci rozum owanie to wydało się n a ­
der prostem.

Czy nie  powiedziałem, że Jakób był 
świetnie zakonserwowany i że zwłaszcza 
po kilku tygodniach  wypoczynku, mógł 
uchodzić za młodego człowieka.

Przez cały miesiąc, codziennie znosił 
kwiaty narzeczonej. Miewał z nią długie 
rozmowy; gruchali jak kochankowie. Ja -

Z Zakopanego.
dnia 4 czerwca.

(L ist do K edakcy i)

A n c h io  sono p ittorc i ta tern ik !
W sobotę wdrapałem się na nos G ie­

wonta — jak wiadomo skała to podobna 
do twarzy ludzkiej — a choć to wycie­
czka jedna  z bliższych, jakie czynić mo­
żna z Zakopanego, to jednak  windowa­
nie i wywindowanie 6iebie samego na 
swoich własnych nogach na szczyt 1000 
metrowej skały jest, spodziewam się, 
czemś więcej, niż przejście w lecie ulicą 
Łyczakowską bez złamania nogi, a to 
ostatnie jest przecież sztuką nielada.

Widok z tego szczytu, wysokiego na 
blisko 2000 metrów nad poziom morza, 
jest  wspaniały — ogarnia się wzrokiem 
całą połać kraju od Babiej gory do Fel- 
sztyna, a wszystkie bliższe i dalsze wzgó­
rza, co nam się w dole wydawały nie- 
dostępnemi i olbrzymiemi, tak maleją, 
tak n ikną jak dyurnista  wobec p. prezy­
denta. Kraj pokryty wzniesieniami 100 
metrowemi wydaje się jakby wielkim 
lekko sfalowanem płótnem, na którem 
Stwórca wymalował ku podziwieniu n a ­
szemu najpiękniejsze krajobrazy — tu 
srebrne wstęgi rzek, rzeczułek i poto­
ków, tam ciemną aż czarną zieleń bo­
rów szpilkowych, przetykaną gdzienie­
gdzie złotozieloną ja sn ą  żółtością buczy­
ny, ówdzie łany  płowe, szare i świeżą 
roślinnością pokryte, samotne, ciche, do­
my góralskie wśród całej sieci drewnia­
nych płotów, grupy takich chałup i całe 
wsi, a wreszcie Zakopaue, niknące w od­
daleniu i podobne do mrowiska raczej 
niż sadyby ludzkiej. To się przedstawia 
oku na północ.

Na południu za to piętrzą się szeregi 
skał. Zbitym tłumem stoją' szczyty t a ­
trzańskie z podniesionymi dumnie choć 
poszarpanymi przez wichry i huragany 
czołami — jakby straszliwe o dzikich 
kształtach potwory skam ieniałe  przed 
wiekami w chwili najtłumniejszej między 
sobą walki. Teraz jeszcze kośćmi swymi 
z gran itu  strachem napełn ia ją  serca no­
woczesnych pigmejów. Is to tn ie  jakiś  dzi­
wny ciężar p rzygnia ta  duszę,' gdy się 
wzrok zapuści między labirynty tych 
urwisk lub w takie przepaści bezdenne, 
że na samo ich wspomnienie zawrotu 
głowy się dostaje.

Droga na szczyt Giewontu prowadzi 
popod Piekło, prostopadły, olbrzymi głaz, 
odbijający echo pięcio i sześciokrotnie — 
a trw a ona od stóp góry trzy godziny 
dobrego marszu. Tysiąc metrów przebyć 
po takiej drodze — to coś znaczy — 
może nie tyle, co zostać ze zwyczajnego 
dziennikarza członkiem lwowskiego T o ­
warzystwa właścicieli realności, nie —  
tak wielka zasługą to być nie może — 
ale w każdym razie dużo. Trzeba było 
piąć się prawie prostopadle po drodze 
kamienistej, pomiędzy zbite masy koso-

kób n :eraz sprzeczał się z Lucią i ła ja ł  
dla wykazania, iż nie traktuje jej jak  
biedną chorą.

Odświętnie udekorował przyszłe mie­
szkanko. Mury sypialni pokrył lśniącym 
jedwabiem różowym, zasuutym  miękkim 
muszlinem indyjskim. Kunsztownie po- 
rozmieszczane g ir landy sztucznych hya- 
centów, podtrzymywały draperye portyer 
i firanek. Okna na  pół przysłonięte od­
bijały się w lustrach wyłaniających się 
z pośród' wstęg i kwiatów. Wszystko 
tchnęło wdziękiem egzotycznym i wy- 
twornością tak strojną, a zarazem tak 
lotną, iż wyglądała ona jak  sporządzona 
na... krótki czas. Tam to po ceremonii 
ślubnej zaprowadził Lucię, bielszą od 
białej szaty, omdlewającą z nadm iaru  
radości pod welonem oblubienicy. W  b ra ­
terskim uścisku przycisnął do piersi w ą ­
tłe ciało, którego kontury niebawem 
miały się rozpłynąć jak  senne widziadło, 
ze łzami rozrzew nienia  złożył pocałunek 
na lozgorączkowanem czole. Zdawało mu 
się, że córkę własną ma przy boku; nie 
śmiał ustam i dotknąć jej usteczek. L u c ia  
p mimo sztucznego podniecenia czuła się 
widocznie gorzej, noc całą spędził  przy 
jej łóżku, trzym ając jej wychudłą rączkę 
w swej dłoni.

T ak  było przez cały tydzień.
Ósmego dnia na godzinę przed śm ie r ­

cią szepnęła do ucha Jakóbowi:
—  Najdroższy... zdaje mi się, że umrę 

niezadługo... Ale nie czuję się nadto nie­
szczęśliwą... Dz ęki tobie poznałam  po­
dobnie jak  inne kobiety szczęście m ał­
żonki i mogłam wyrzec z rokoszą: „mój 
mężu.. "

Jakeśm y powiedzieli, cały tydzień 
poślubny spędził Jakób na braterskiem 
pielęgnowaniu chorej, która składała z 
lubością rozpaloną główkę na piersi przy­
jacielskiej...

Jakób zes ta rza ł  się wielce od owej 
przygody. Jak  sam mówi, poznał po raz 
pierwszy w życiu głębię miłości i 
pienia.

c ie l
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drzewiny, co jak  tłnm ludu nisko i po­
kornie rośnie, ale też Jak on, każdym ca ­
lem swej istoty ziemi się trzyma i na 
wet tam podtrzymuje życie roślinne, 
gdziehy w :rlcy panowie świerki, jodły i 
buki i dnia jednego  nie wyżyli — trzeba 
było dalej wsp nać się po kupach ogro­
m nych głazów, zielonych od pokrywają­
cych je  porostów, podobnych do stada 
olbrzymich żab skamieniałych i wreszcie 
t rzeba było przebyć ze sto metrową p rze­
s trzeń  po drożynce, wysypanej luźnym 
szutrem  opoko* ym, który co chwila gro­
ził usunięciem się z pod nóg jak podło­
gi w nowych kamienicach lwowskich.

Ale też za to po przezwyciężeniu 
tych wszystkich przeszaód, jak rozkosznie 
było wciągnąć pełne płuca powietrza czy­
stego i balsamicznego, nłożyć się na ską­
pej trawie i wygrzewać się w słońcu, 
k tóre, zdaje się, tuż nad naszą głową to­
czyło się wspaniale po morzu najczyst­
szego błękitu.

Tylko nam głodno było szalenie. Było 
nas czterech wycieczkowców i przew o­
dnik piąty, a zapasów nie mieliśmy ża ­
dnych. Wybraliśmy się bowiem zrana z 
Zakopanego jedynie do stóp Giewontu od 
południa do hali Kondratowej, aby się 
przyjrzeć instalacyi juhasów na  le tn i po­
byt obok swoich trzód — a na szczyt 
skały, co wisi nad Zakopanem jak  roz­
wiązanie nad każdym parlamentem, p u ­
ściliśmy się tylko dla tego, aby czemś 
zapełnić czas do początku owej uroczy­
stości pasterskiej. Dopiero na hali do­
wiedzieliśmy się, że ceremonia, na którą 
czekamy, odbędzie się wieczorem. Toteż 
gdyśmy po długich poszukiwaniach wy­
dobyli z głębi kieszeń naszych i torby 
przewodnika 4 ziemniaki pieczone i ka­
wał podpłomyka owsianego, bardzo przy 
pominającego klej introligatorski, cieszy­
liśmy się zupełnie tak jak żydzi, gdy 
im Mojże.-z wodę ze skały wyprowadził 
a przynajmniej w połowie tak jak Bo- 
chnianie z niedawnych odwiedzin p. na­
miestnika

Spożywaliśmy te dary  boże skiomne, 
ale nader smaczne, przypatrując się prze­
ślicznej panoramie gór wabiących oko; 
słm-hając brzęku setek dzwonków, uwie­
szonych na szyjach owi-c i kóz, które 
zakopauscy górale wypędzili na halę. Do 
brzęku tego przyłączył się po chwili, 
gdyśmy rozpoczęli odwrót, i gwar n a ­
przód oddalony, a p iźniej wyn.źay już 
bek mnóstwa wełnistego dobytku góra l­
skiego, a gdyśmy stanęli z powrotem na 
hali, trafiliśmy na sam początek u ro ­
czystości.

Zmrok już  zapadał.
Do większego z dwóch szałasów za­

pędzono już dwadzieścia kilka krów i j a ­
łówek, właściciele ich, co mieli nazajutrz 
wrócić do swoich domów i pasterze wraz 
z pasterkami, co mieli ich (t. j .  krów) 
pilnować przez czerwiec, lipiec i s ier­
pień, krzątali s:ę około urzą lżen ia  sobie

kich karbów naliczono 21 sztuk, szesna­
ście nie karbowanych. P a ru  chłopców 
znów spędziło owce do strągi, innych 
paru odegnało jarki (około 300 sztuk) 
na drugą stronę hali, gdzie się odtąd 
miały paść, niestykając się z dojnymi 
owcami i rozpoczęło się dojenie. Ośmiu 
juhasów usitd ło  w owej szopce obok 
otworów i doiło po jednej owcy, wpę­
dzane z ogrodzenia do wnętrza patyka­
mi i prętami. O p e rac ja  ta na 436 s z tu ­
kach owiec i kóz trw ała  przeszło godzi­
nę. Co który ju h a s  napełnił swój sko- 
piec czyli g idetę, szedł z A ra  do sz a ­
łasu i w ypióżniał do wspomnianej już 
beczułki czyli buc ary. Po wydojeniu 
wrzucił baca w owcze mleko trochę k la ­
gi tj. jakby drożdży, spreparowanych 
z cielęcego żołądka, mleko się n a ty c h ­
m iast zwarzyło, a on włożył w nie ręce 
aż po ramiona i zaczął w niem ser  u- 
gniatać.

Nawiasem dorzucę, i e  tak on jak i 
wszyscy towarzysze jego ani na  chwilę 
nie wypuszczali z zębów krótkich faje­
czek, w Których palili zwilżoną i zapie­
kaną chabrykę tj. bakun. Następnie od­
lał serw atkę  do kotła, a ser rozdzielił 
między wszystkich obecnych i swego u- 
lubionego psa. Ma ten ser smak słodki 
i bez soli tylko w drobnej ilości da się 
spożyć. Ale też nie je  się w tym stanie 
zazwyczaj wcale, dopiero zmieniony na 
bryndzę lub serki owcze idzie na h a n ­
del. Serw atka  zaś z niego ugotowana I wieczoru. Udział publiczności był, niestety,

bankiet jubfleusz iwy, zapowiedziany na dzień 
15 bm. oraz na raut odbyć się mający 
w Kole dnia następnego, donosimy raz je ­
szcze, że sprzedażą biletów bankietowych 
zajął się p. Franoiszek Kuczyński, dyrektor 
Banku zaliozk"wego (ul. Hetmańska 1. 12), 
gdzie też można składać datki na wieniec 
srebrny dla jubilata przezuaczony. Na raut 
Koła wpisywać się mężna na liście w Kole 
wystawionej. Obie listy zamknięte zostaną 
w d. 12 bm. Ostatecznie ułożoną już zo­
stała lista przemówień cficyalnych przed i 
podczas bankietu w Kasynie miejskiem. 
Uproszeni zostali w tym celu pp.: Karol 
Brzozowski, Wojciech hr. Dzieduszycki, dr. 
Lndwik Ćwikliński, Platon Kostecki, Adam 
Krechowiecki, Edmund Mochnacki, dr. Bo- 
man Piłat, J an  Pieraeki, d-. Aleksander 
Pomianowski i Tadeusz Bomanowicz.

W ieczór ku czci S łow ack iego  u 
rządziła wczoraj w sali ratuszowej młodzież 
polska na dochód gimnazyum w Cieszynie. 
W miejsce zagajenia dr. Biegeleisen dosko­
nale scharakteryzował duchowy profil auto­
ra :  „W Szwajcaryi“ , uwydatniwszy w nim 
szkioowo wszystkie okresy twórczości wiel­
kiego poety. Z kolei nastąpiły zawsze hu- 
oznie oklaskiwane produkeye chóralne Tow. 
„Echa", pełna wdzięku i finezyi dekiama- 
cya p. Sta^howiczowej, która wygłosiła zna­
ną „Śmieszną1* Gawalewicza, a gra skrzyp­
cowa p. Klanzeka, oraz piękne, wielkiem 
uznaniem nagradzane sola p. Bohusówny 
i T. Borkowskiego dopełniły udatnej całości

daje ową sław ną żętycę, którą się ludzie 
i zwierzęta na halach przez trzy miesią­
ce wyłącznie karmią, którą suchotnicy 
ze wstrętem piją, bo je s t  nudno s łodsa 
i k tóra  skwaśniała  stanowi dla górali 
w lecie na  hali orzeźwiający napój, a 
w zimie w chacie wchodzi w „kład n a j ­
różniejszych potraw.

Po ukończeniu warzenia żętycy od 
począł baca w pracy kapłańskiej i adm i­
nistracyjnej — a była już  północ.

O wschodzie słońca miało się już 
następne dojenie rozpocząć, nie było 
więc wielo czasu na  spoczynek, dla nas 
zaś, którzyśmy wytrwali na  stanowisku 
obserwatorów do ostatka, nie było także 
i wygody, bo tylko dwóch mogło było 
znaleść ciasne legowisko na  wyżkach 
nad bydłem wśród zaduchu i najrozma­
itszych wyziewów.

Nie żałowaliśmy jednak tych niew y­
gód, a cała uroczyst ść wraz z niezapo 
um ianym  prześlicznym widokiem pro­
mieni s łonecznych odbitych w śniegach 
górskich  n a  długo nam utkwiła  w p a ­
mięci.

Bozpoczyna :.ię sezou gonitw kon­
nych, może więc zainteresuje kogo spo­
strzeżenie, że w ciągu trzytygodniowego 
tu w Zakopanem pooytu raz tylko jeden  
widziałem, jak  góral transportował s ta t ­
ki domowe nie wozem, a na plecach 
końskich. A i to nie był to koń z owej 
zachwalanej rasy m iłych  koni górskich,

Ce.

K R O N IK A .
liW&tc dnia 8 ceerwca

legowisk na  wyżiach nad bydłem, a jeno — jak  zresztą wszystkie tu — ro- 
przy watrze, roznieconej opodal szałasu j»łe i tęgie zwierzę mniej więcej takie, 
warzyły starsze kobiety wieczorną strawę, i jakich używają mniejsi lwowscy pp. spe- 

Tymczasem dwóch chłopców z pomo-1 dytorowie vulgo dorożkarze, tylko o sto 
cą wielkich, białych i kudłatych psów procm t lepiej utrzymane, 
owczarskich spędz.ło cały tłum owczy do i Na koniec dodam, że uroczystości 
t. zw. strągi tj. koszar z czemś p o d o - -a k ie ,  jak  opisana, powtarzają się od dni 
hnem do mał-*j szopy z jedn»j strony, kilku w miarę tego, jak  nowe partye 
Ściśnięte w szczupłem ogrodzeniu zwie-, bydła i trzód przybywają na dalsze i 
rzęta — n by publiczność lwowska n a ,  wyżej położone połoniny czyli hale. 
ulicy Karola Ludwika w dz;eń s a b b a tu /  
czyn.ła przeraźliwy wrzask. Kozy i owce! 
jak  mogły najgłośniej cieszyły się na­
dzieją świeżej paszy, opuszczeniem d u ­
sznych obor i swobodnein na hali ży­
ciem, a zarazem skarżyły się niebiosom 
na ciasnotę, na  nieludzkosć ich właści­
cieli, k órzy od łona matek pozabiereli ] W iadom ości dyeeezyalne. Dyecezya
niedawno urodzone jagn ię ta ,  i na strach, przemyska: Wizytę kanoniczną odbędzie w 
który ogarniał ich trwożliwe serca n a ‘tym roku ks. biskup-sufragan przemyski 
przeczucie tego. co się niedługo z nirai w następującym porządku: w czerwcu dnia 
dziać mi.iło. Wszystko się darło w n i e - ' 2^. i 28. w Przeworsku, dnia 24. w Gniew- 
bogłosy i beczało z całych sił, a w ra ż e - ! czynie, dnia 25. w Nowosielcach, dnia 26. 
nie tógj zbiorowego beku chyba tylko z j w Urzejowicach, dnia 27. w Siennowie, 
chórem w lwowskich operach dałoby się, dnia. 28. w Pantalowioacb, dnia 29. i 30. 
porównać. i w Manasterzu, gdzie się odbędzie konsekra-

W szałasie rozpalono ogień, zawie- pyn kościoła; w lipou dnia 1. w Kańczu- 
szono nad nim na drągu kocieł i warzo , dze, d 2. w Ostrowie, d. 3. w Gaci, d. 4. 
no w nim  wodę, którą wszystkie naczy - lW Markowej, d. 5. w Sieteszy, d. 6. w Hu- 
l i a  i stoł do preparowania serków um r-  ) sowie i d. 7. w Hadzlówce. 
wać miano. Po dokonaniu tego pokropił Dyecezya tarnowska: Ks. biskup udzie-
Daca, naczelnik pa terzy-juhasów w azy - , I®* prsez obydwa dni Zielonych świątek w
stkie skopc-e i dzierze wodą św ięconą,1 kościele katedralnym Sakramentu Bierzmo- 
wielką beczułkę nakrył sitem z płótna, wania, do którego przystąpiło 1698 osób. 
cedzidłem, położył na środku jego krzyż — Przeniesiony ks. Jan Sawiński z Miklu 
z wosku, p rzykry ł ten ostatni gałązką słowie do Tarnowa na wikarego do kate- 
smereki, aby zlewane do beczki mleko.dry . — Bekolekcye ludowe odbyły się 
nie rozpryskiwało się, i wydał rozkaz, w Jurkowie pod przewodnictwem 00 . Be- 
aby pozdejmowano z owiec i kóz dzwon- j demptorystów. D j  św . Sakramentów przy- 
ki. Gdyby ich me zdjęto, następne z a ż e - , stąpiło 11171 osób, do bractwa wstrz-miężli- 
gny wanie nieszczęść nie byłoby skute- . wości 270 osób.
czne. Gdy się to stało, wszyscy odstąpili Dyecezya krakowska: Krakowska Rada
na  bok, a baca z umyślnie w tym c e lu , miejska na onegdajszem tajnem posiedzeniu 
roznieconej wniry wz ął parę płonących nadała ks. Michałowi Dębowskieinu prezen- 
gałązek, położył je na grubym  kawałkuj tę na P°sadę katechety w żeńskiej szkole 
kory, dodał ziela i kawałek gromnicy i P° Zamkiem.
z tą improwizowaną kadzielnica obszedł! M ianowania. Ministerstwo handlu sa-
całą strągę 3 razy naokoło. Następnie  mianowało praktykanta rachunkowego, Lu-
wziął w rgkę naczynie z wodą poświę 
caną i gałązką smereki kropił tą wodą 
owce i Kozy, również potr/ykroć obcho­
dząc je  w około. Na tem  skończyła się 
praca bacy jako kapłana, zakończył się 
obrzęd, który spełniali jego przodnowie 
pewnie 'eszcze w górach himalajskich, 
a rozpoczęła się robota administratora.

Pastwisko na  nali Kondratowej nale­
ży do hr. Lzueńikiego z Szaflar, trzeba 
mu więc za prawo pasania na niem by­
dła zapłać.)* od konia zł,, od krowy 
po 2 z*, od owcy po 10 c t , a od ja g n ię ­
cia po 5 c t , nadto zaś trzeba mu na 
zastrzeżoną dla niego samego część hali 
rozrzucić nawóz uzbierany w przeszłym 
roku. D la  kontroli więc tak w stosunku 
do właściciela hali jak  i dla sprawdzę 
nia, ile owiec będzie miał w swem go­

spodarstw ie musiał baca policzyć je, czyli 
ja k  on powiadał, przeczytać je. Ku temu 
celowi wyrzucono ze strąg i wszystkie 
jarki,  a zostawiono same dojne owce, 
które chłopcy zapędzał, ku otworowi w 
ścianie mało) szopy, tworzącej część 
ogrodzenia. Przy otworze siedział baca, 
na  każdą przechodzącą sztukę k ładł rę­
kę i r a c h o w a ł : jedno, dwoje, troje, ćwio- 
ro... simnaścioro, ośmnascioro, dziewię- 
tnaścioro, dwaciec. Na to hasło czynił 
obok stojący chłopak karb na  kiju, a ta-

dw'ka Korczyńskiego, asystentem rachunko­
wym przy Dyrekcyi poczt we L vowie.

W ybór uzupełn iający  jednego człon- 
a Rady powiatowej w Limanuwej,z grupy 

większych posiadłości, rozpisany na dzień 15. 
lipca.

M iłą w iadom ość mamy dziś do zano­
towania dla osób wybierających się do ką­
piel i w ogóle zamierzających urządzać w 
lecie wycieczki przy pomocy kolei żelaz­
nych. Oto jest rzeczą już pewną, że taryfa 
osohowa nie zostanie podwyższoną od 1. 
lipca ale co najwcześniej dopiero od sier- 
pi ia, a zachodzi nadto wszelka nadzieja, 
że właściwie dopiero od września zaoznie 
obowiązywać podwyższona cena jazdy.

Jubileusz Zacharjas ew icza. P ro­
gram rautu jubileuszowego, zapowiedziane­
go w .Kole literckiem* na dzień szesnasty 
ozerwca br. zapowiada się świetnie pod 
względem artystycznym. Układem programu 
zająć się — jak wiadomo — p. Stanisław 
Niewiadomski, który złożył takowy wyłą­
cznie z utworów narodowych. Ozdobą pro- 

u e y i wokalnych będą kompozycye Mosiu- 
szki i Zarzyckiego zastosowane do słów Za- 
cbarjasiew.eza, a wykonane przez pannę 
Józefę Szlezygierównę. Z innych wykonaw­
ców programu wymieniamy na razie pi 
Wolfstabla i Teodora Borkowskiego.

Wobec liczny oh zgłoszeń o bilety na

nieliczny.
Ś le d z tw o  w sprawie kradzieży popeł­

nionej u konsula rosyjskiego we Lwowie, 
prowadzone energiczne przez komisarza p.
Schiichtla i koncypistę policyi p. Łysakow­
skiego, wskazało jako na sprawcę na Józefa 
Sosnickiego, dawnego służącego konsula p.
Pustoszkiua. Sosuicki był już raz karany 
dwumiesięcznym aresztem i to za kradzież 
srebra popełnioną również na szkodę kon 
sula. Po odsiedzeniu kary, zwłaszcza, że mu 
skradzione srebro odebrano, choiał wido­
cznie sobie powetować cierpienia w więzie­
niu i zaraz po wyjśoiu z aresztu ponowni,; 
okradł swego dawnego służbodawcę, przy- 
czem wyjechał do Brodów i tam n żydówki 
Rózi N. zostawił zarzutkę, srebro zaś wy­
wiózł do Żółkwi, gdzie sprzedał lekowi 
Adler i Abrahcin >wi Kernberg, właścicielo­
wi domu rozpusty. Wysłauy do Żółkwi 
knneepista policyi p. Łysakowski, przytrzy­
mał obu wspomnianych żydków, ze srebra 
atoli odnalazł tylko podstawki i to zako­
pane na wałach zamku. Na ślad, że ktoś 
bardzo dobrze obeznany ze sprzętami Pusto- 
szkina, kradzież u niego popełnił, naprowa­
dziła okoliczność, że złodziej zabrał z po­
między kolekcyi kosztownych lasek, właśnie 
pozornie najmniej ładną, bo tę, u której za 
pociśuięciem sprężyny wyskakuje siedm 
gwoździ, tworząo z żelizoaj gałki rodzaj 
kolczugi. Laskę tę odszukano następnie u 
jednego z przyjaciół Sosnicki»go.

U zbrojen i koniokrady. Przed ławą 
przysięgłych tutejszego trybunału rozpoczęła 
się wczoraj rozprawa karna przeciw Arono 
wi Blasbergowi, rodem z Rawy, furmano­
wi i Abrahamowi Baeckerowi, zarobnikowi 
z Witkowa, których prnkuratorya oskarża: 
pierwszego o kradzież k <ni w Sopogzynie 
na szkodę włościanina Andrucha Dziuby 
Cblebyka, przyczem Blasberg, złapany na 
gorącym uczynku strzelił do Chlebyka z 
rewolweru w odległości 4 m. 10 clm. — i 
tylko wskutek pochylenia się Audrucha strzał 
chybił- — drugiego zaś B.teckera o współ 
udział w kradzieży koni. W zbrodut Blas- 
berga dopatruje się więc prokuratury a — 
po za kradzieżą — usiłowanego morderstwa, 
ponieważ eksperci orzekli, iż strzał dany z 
tego rewolweru może zabić człowieka, zwła­
szcza jeśli dany jest z bliskiej odległości.
Obydwaj oskarżeni antypatycznej powierz­
chowności zauotowani są już w kronikach 
sądowych za kradzieże. Rozprawa, do któ­
rej wezwano kilkunastu świadków, potrwa 
dwa dni. Trybunałowi przewodniczy p. rad 
ca Heyderer, osKarza prokurator dr. Stebel- 
8k , obronę zaś wnoszą adw. dr. Djmiczek 
i dr. Kahane.

Trybunał na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych, wymierzył Blasbergowi karę 
4 letniego ciężkiego więzienia, Bacbera zaś 
skazał za współudział w kradzieży na rok 
więzienia.

Z łośliw ość. Jan  Nisia, parobek z Lu- 
binycza, uciął koniowi dorożkarza D. Reifa 
ogon. Aresztowany tłómaczył tię, że potrze­
bował włosienia na szczotkę.

P r z e j e c h a n i e .  Wczoraj o g. 2. po 
poł. przejechał na ulicy Łyczakowskiej ja 
kiś woźnica słuźącę Jewkę Świrynkajło, ka­
lecząc ją w nogi i bok.

K radzież. Z budowy drugiego toru ko­
lei państwowych skradziono 22 sztuk narzę­
dzi do obrabiania kamieni.

M ag azy n  złodziejski odkryli przy pad- 
kowo robotnicy w krzakach ogrodu W y­
działu krajowego przy ulicy św. Piotra. Zna­
leziono tam fartuch skórzany ucięty od bry­
czki, łuńcuch żelazny. 5 koców, płaszcz woj­
skowy i dwa paltoty.

N ieszczęśliw y  wypadek. Walenty
Chaki, wylazłszy na strychu na btlek, spadł 
stamtąd i skaleczył się ciężko w głowę.

C ykliści lw ow scy  pp. Niemeksza, Nie- 
mentowski, Huber i Schneider, którzy wy­
ruszyli ze Lwowa w piątek po południu, 
przybyli do Warszawy (na Bełzec-Touiaszów) 
w niedzielę wieczorem w stanie bardzo do­
brym. Przyjęto ich w Warszawie bardzo 
serdecznie — na granicy nie robiono im 
żadnych trudności. Wyruszyli z Warszawy 
z powrotem na bioyklach we środę i przy­
byli we czwartek na Radom i Kieloe do 
Krakowa, skąd powrócili do Lwowa koleją 
w piątek rano. Wszyscy msją się bardzo 
dobrze.

Z a m a c h  n a  sędz iego .  Przed krakow­
ską ławą przysięgłych rozpoczęła się dnia 
6 bm. rozprawa przeciw Aleksandrowi Sei- 
dlowi, oskarżonemu o zamach morderczy na 
sędziego Dąbrowieckiego. Oskarżony zaprze- 
ozał swoim zeznaniom w śledztwie i upor­
czywie twierdził, że o niczem nie pamięta, 
że w owej chwili krytycznej był pijanym, 
że dopiero później od dozorcy więziennego 
dowiedział się, że strzelał do sędziego. Na 
wszelkie przedstawienia odpowiadał Seidel 
uparcie: „Wszystko to moża być, ale ja  ni­
czego nie pamiętam.“ Przesłuchiwani świad­
kowie zeznali, że Seidel w cnwili dokonania ^ , ..
zamachu zbrodniczego nie był pijanym. — J bażant 15, ha 16, antylopa 15— 18, mał

Z zeznań świadków Seidtl czynił żarty i 
w ogóle zachowywał się bardzo zuchwale, 
wygadywał na sądy i nołał, i i  Tatarzy 
mają w Azyi sprawiedliwsze sądy.

Wczoraj przedpołudniem przesłuchiwano 
rzeczoznawców, poczem trybunał przedłużył 
sędziom przysięgłym 5 pytań. Popołudniu 
rozpoczęły się ostateozne wywody prokura 
tora i obrońcy.

Późnym wieczorem — jak telegrafuje 
nam nasz korespondent z Krakowa — przy 
sięgli potwierdzili jednomyślnie pytania głó 
wue, a trybunał uznał Aleksandra Seidla 
winnym usiłowanego morderstwa i zasądził 
go na 10 lat ciężkiego więzienia. Seidel 
zgłosił zażalenie nieważnośoi. W chwili 
ogłuszenia wyroku tłumy obięgały budynek 
sądowy.

W Podkam lenln  przy timtejszej szko­
le ludowej założuną zostanie staraniem Ra 
dy szkolnej okręgowej dopełniająca szkoła 
rolnicza. G azeta B rodeka  wspominając o 
tem, dodaje, że dzisiaj trudno przesądzać o 
rezultatach, jakie kurs rolniczy w przyszło­
ści wyda i z jaką wiarą spotka się u ludu 
naszego; to jeduak pewna, że reforma szko­
ły w Podkamieuiu na szkołę o charakterze 
rolniczym jest faktem doniosłym, który w 
przyszłości wielki wpływ w ogóle na szkol­
nictwo w oałyin okręgu wywrzeć może. Po­
minąć w końcu uie możua, żj naczelnik 
gminy w Podkainieniu i członek rady szkol­
nej okręgowej hr. Cetner wielce się tej 
sprawie przysłużył.

K lęska na żyto . Z Mostów wielkich 
piszą: Żyta, które z zimy po nawalnych 
śniegach o tyle się utrzymały, że nie trzeba 
było przyorywać, ścina u nas jakiś owad 
podobnie jak sierpem i to teraz, kiedy ono 
stoi w pełnym kwiecie. Inne zuowu źdźbła 
leżą, jakby kleszczykami były ściśnięte i 
złamane. Jeżeli ten szkodnik jeszcze kilka 
dui pogospodaruje, to przynajmniej 20 pro­
cent żyta ubędzie. Przyczyna nowej tej klę­
ski dotychczas zbadaną nie została.

P ośw ięcen ie . Z Mostów wielkich do­
noszą o bohaterskim postępku rotmistrza 7 
pułku ułanów,' podkomorzego cesarskiego p. 
Jaua Huhenbiihla. Oto w dniu 31 maja 
utonął w płynącej tamtędy rzece Racie ką 
piący się ułan, nazwiskiem Tuczek, ponie­
waż zaś było to blisko koszar, win: co żyło 
pobiegło na ratunek. Pierwszy wskoczył do 
wody, nie zdążywszy sią nawet całkiem ro­
zebrać, rotmistrz HoheubiiiiG. Umiejąc do­
skonale pływać, przekonał się, gdy po nad­
ludzkich wysiłkach udało mu się wresz­
cie schwytać topiącego s ę  ułana. że prąd 
wody zaniósł go niżej, przepłyną! tedy na 
drugi brzeg i w jeduej koszuli pobiegł po 
czółno do rybaka, mieszkającego o 3 kilo 
metry od miejsca wypadku, leoz i sprawa - 
dzonem czółnem nie odnaleziono zwi k, któ­
re dopiero w 3 dni późuirj spłynęły. R jt  
mistrz Huhenbuhel nie zważał na swe zdro­
wie i jakkolwiek drżał z zimna, nie prze­
stał szukać utopionego, dopóki obecni leka­
rze nie zapewnili go słowem honoru, że 
gdyby nawi t trafił na ślad topielą, to już 
uiepodobua przyprowadzić go do życia.

W T arnopolu odbyła się w dniach 6 
i 7 b u. rozprawa karna przeciw pięciu wie­
śniakom, którzy dnia 12 stycznia zamordo­
wali pobertźnika Antoniego Strzelbickiego. 
Oskarżeni przyznali się, iż bili biczyskami 
śp. Strzelbickiego, a na swoje usprawiedli­
wienie przytaczali, iż byli podnieceni trun­
kiem. Na podstawie werdyktu sędziów przy­
sięgłych trybunał skazał Wasyla Babija na 
4 lata ciężkiego więzienia, Józefa Dusznic- 
kiego na 8 lata oiężkiogo więzienia i Hry- 
nia Bałę na rok ciężkiego więzii uia. Miohał 
Szwank i Piotr Bała zostali uwolnieni.

Kusy fikacya. Z Warszawy piszą do 
Deien. poen.: Na polach Grochowa tuż za
Pragą znajduje się po lewej strunie od szo­
sy wamawsko-brzeskiej pomnik, na którym 
wypisane były w polskim i rosyjskim języ­
ku siły zbrojne wojsk polskich i rosyjskich, 
ilośó poległych i inne daty bitwy grochow­
skiej dutyczące. Przed kilku tygodniami, w 
każdym razie za rządów br. Szuwałowa, 
napisy polskie usunięto i w miejscu polskioh 
napisów widać tylko dziury od powykręca 
nyob śrub, któremi polskie tablice przymo­
cowane były. Po prawej stronie pomnika 
zdjęto szable i krzyż. Podczas świąt wielka 
nocnych pomnik — jak zapewnił naoczny 
świadek — jeszcze był nienaruszony, dzisiaj 
cały pomnik strasznie zeszpecony, a nawet 
w jednem miejscu od frontu świeci półtora 
metra w kwadraoie woluy otwór w pomni­
ku ; zapewne usunięcie tablicy robiło tru­
dności i dla tego wyłamauo ją,

Ubrania auiiontow e r . asbestowo. 
W m. Montreal, w Kanadzie, całą straż po­
żarną odziano w nbrania asbestowe, dając 
im takież hiłmy i wypukłe na twarz ma- 
ski. Amiant, oporny w ogniu, z trudnością 
przepuszczając gorąco i prawie zupełnie nie 
palny, posiuda jeszcze tę własność, że tka­
niny zeń wyrabiane są trzy razy mocniej 
sze niż sukienne. Przy wielkim pożarze w 
marcu rb. który .zniszczył zakład tkanin ba 
wełnianych lielmai;a, straż, dzięki tej odzie­
ży wyszła cało. Brandrnajstrowie, kierujący 
sikawkami, pracowąli w tumperiiturze 120° 
Cel. Na przemiany i ciało ich prócz zaczer­
wienienia żadnych opnrzelizn nie wykazało. 
Ubrania takie kosztowały gminę po 30 do­
larów sztuka; amiant sprowadzono z Balti­
more. U nas znajduje się obficie na Ślązau, 
ale używany jest dotąd tylko do kas ognio­
trwałych i na knoty do btnzynowych szyb- 
Kowarów.

N ajw iększy teleskop  na z iem i zbu­
dowano w Chicago. Przewyższa on o wiele 
rozmiarami i siłą szkieł sławny dotąd t-le- 
skup Licka. Objektyw nowego teleskopu ma 
103 ctm średnicy, a długość całpj lunety 
wynosi 18 metrów 60 ctm , waga zaś 6000 
klgrm. Największą wygodą dla astronomów 
jest urządzenie platformy, gdy bowiem krę­
cąc korbą zniżamy lub podwyższamy lunetę 
platforma automatycznie ten sam ruch wy­
konywa. Astronom H. Storkiny pisze już 
obecnie dzieło ó najnowszych obserwacyach 
Marsa, które ma podobno zawierać bardzo 
zajmujące szczegóły co do owych sławnych 
kanałów, jakoby ręką żywych istot na Mar­
sie zbudowanych.

W ie k  a w ie rz ą t .  Nie bez interesu bę­
dzie dla niejednego wiadomość, jakiegu 
wieku dochodzą niektóre zwierzęta. I  tak 
żyją zwierzęta l a t : pająk 1, pszczoła 4, 
wiewiórka 7, zejąc 7—8, królik 8 — 9, wę­
gorz, koza, owca i drobiazg 10, kos 10— 12,

pa 16— 20, knt 18, rak 26, krowa, świ­
nią, gołąb, wilk, kanarek. i»leń, niedźwiedź 
20, osisł 20— 25, pies 2 3 —28, tygrys 25, 
koń 25— 30, bóbr, gęś 50, wielbłąd 50 do 
60, orzeł, wrona, krokodyl, papuga, paw, 
żółw, łabędź 100, karp 100— 150, słoń 
150— 200.

Odzywamy się do wszystkich rodaków, 
posiadającyoh większe lub mniejsze bibliote­
ki prywatne, często nieużywane, by złożyli 
choćby skromną ofiarę na ołtarzu dobrej 
sprawy.

Jako młodzież zaś odzywamy się w koń­
cu gorąco do serc młodzieży polskiej, by 
śpieszyła z darem dla ludu swego: tu jest
pole, na którtm może i powinna dowieić, że 
w sprawie ojcjystej „czynów potężną ino 
wą“ mówić zdolna.

Lud ślązki, po części trochę oczytany, 
należy przeważnie do stanu rolniczego, w 
mniejszej liczbie do efery robotniczej. Naj­
bardziej rozchodzi się w!ęc o doborową lite­
raturę powieściową i o książki ponczające, 
bądź ogólnej, bądź specyainej treści. Niech 
się lud ślazki raz przekona, że i jego na 
ród — nie tylko Niemcy — posiada wszech 
stronne piśmiennictwo, którem się chlubić 
może.

Prosimy wszystkich czytających o gorli­
we poparcie naszej prośby w jak najszer­
szych kołacb.

Wszelkie przesyłki prosimy nadsyłać na 
ręce wiceprezesa naszego stowarzyszenia, p. 
a. Buczek Józef, słuchacz praw w Krakowie, 
ul. Sebastyana 22, I. piętro.

Za Wydział „Stowarzyszenia akademi­
ków polskich na Ślątku. Zuicz“

K . K otek W ład . M ichejda
prezes. sekretarz.

Pojedynek pary i elekt ryw nością.
Jak  wszystkie siły młode, e lek trycz­

ność ufa w przyszłość, bo nie ma czyn­
nika w cywilizacyi uowoo.zesnej, któryby 
z t;>ką wytrwałością zdobywał te ren  za 
terenem . Do n iedaw na elektryczność po­
przestaw ała  na przesyłaniu depesz, dziś 
już oświetla ulice i grzeje kuchnie po- 
stępowszych gospodyń. Nie dosyć na tem : 
rafoda elektryczność za oceanem wypę 
dza z placów tracenia stryczek i nóż 
gilotynowy.

Je s t  to więc siła wieku XX. D ośw iad­
czenie pozwoli jej otrząsnąć się z b łę ­
dów dotychczasowych. A od chwili, gdy 
elektryczność przenosić zacznie nasze 
myśli, słowa, ciepło, światło, a w razie 
potrzeby ciskać pioruny na głowy zbro­
dniarzy, nic chyba nie będzie mogło 
wytrzymać z nią koukurencyi.

Na pierwszy rzut oka niedorzeczno­
ścią jest porzucać lokomotywę parową, 
której siła notężaa tak pokornie słucha 
człowieka i zastępować siłę pary przez 
siłę niewidzialną, niepochwy ną, której 
aochodzeniO jest mało znane, a której 
caprysy tak często sprawiają człowie 
howi niespodzianki. Ale na gruucie ame­
rykańskim, rzec można, odbył sią iuż 
pojedynek po uiędzy parą a elektryczno 
ścią, a w zapasach tvch elektryczność 
zwyciężyła. Już w r. 1881 inżynier F ry ­
deryk Bramvell twierdził stanowczo, iż 
dni maszyny parowej są policzone, a za 
lat 50 będzie musiał udawać się do m u­
zeum osobliwości, kto zechce oglądać na 
własne oczy lokomotywę parową. „Oto 
najcudowniejsza z maszyn 1 — woła Be 
lidor. Ciepło je s t  podstawą jej ruchu, a 
a w najrozmaitszych rurkach tego or­
ganizmu żelaznego krąży życie, niby 
krew w żyłach organizmu żyjącego. 
W godzinach oznaczonych maszyna ta 
odżywia się i w godzinach ozuaczonych 
pracować przestaje11.

Ale i para  nie daje za wygranę. N aj­
nowsze ulepszenia w lokomotywach pa­
rowych dają takie świetne rezultaty, iż 
naw et lokomotywy elektryczne lepszych 
dawać nie są w stanie. Para  więc przez 
czas jeszcze długi pozostanie cen oną 
współpracownicą elektryczności. Wobec 
tego mechanicy nowocześni zwrócili swe 
usiłowania przeważnie w stronę komu 
nikacyj miejskich, pragnąc wytworzyć 
motory uliczne, mniej hałaśliwe niż pa­
rowe, a żwawsze i silniejsze Aż konne. 
Dziś już w Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej oddano do użytku publi­
cznego S50 linij kolei a raczej kolejek, 
przeważnie w miastach lub okolicach 
podmiejskirh. W r. 1877 na całem te- 
rytoryum Stanów Zjednoczonych było 
zaledwie 13 linij tramwajowych, które 
w elektryczności szukały motorów.

Ostatnie lat pięć najwięcej przynio­
sły zwycięstw e lek tryczności , jako siły 
do poruszania wozów. „Pensylvania Roił 
road Company" w ostatnim miesiącu po­
stanowiła, że w ciągu roku lokomotywy 
elektryczne zajmą miejsce wszystkich lo­
komotyw parowych na przestrzeni od 
Burlington do Mount Iloliy. Tow arzy­
stwa kolejowe w Nowym Jorku, New- 
Hawen i lla liford powzięły to samo 
postanow en e co do linij Nantasket i 
z Warren do Brystulu.

W iednym z ostatnich numerów Scri- 
bner M agaeine ceniony inżynier Józef 
Wotzler kr, śli wymownie wyższość ciek 
tryczności nad parą, jako motoru. Prze- 
dewszystkiem motory elektryczne nietyl- 
ko usuwają popiół i dym, tak często n ie­
znośne dla pasażerów, ale jednocześnie 
ogrzewają i oświetlają wagony. C :y  każ­
d ym i z wagonów pociągu damy pewną 
cząstkę siły, dostarczonej przez elektry­
czność, czy też siłę tę skupimy na j e ­
dnej maszynie, zawsze waga motoru bę 
dzie mniejsza od wagi motoru dzisiej­
szego, obciążonego w odą ,  węglem, ko­
tłem, tendrem. Nadwaga ta w lokomo­
tywa iii parowych dochodzi do jednej pią­
tej wagi ogólnej. Przy motorach elektry­
cznych nie potrzeba torów kolejowych 
tak wytrzymałych, jak  dziś, mosty i wia­
dukty mogą być lżejszej konstmkcyi. 
W szystko to zmniejsza znacznie koszty 
budowy, a więc tem samem pozwala na 
rozszerzanie linij kolejowych. Wreszcie 
i na  punkcie szybkości para nie może 
rywalizować z elektrycznością. Mechani­

ka współczesna stara się wciąż potęgo' 
wać siłę lokomotyw i powiększać p ro ­
mień kół obrotowych, wszystko to jedna* 
ma pewne granice, po za które p rzek ra­
czać nie może, gdyż ruchy tłoka, p rze ­
mieniające się następnie  w ruch rotacyj­
ny, wytwarzają z konieczności seryę ude­
rzeń na szyny, udzielających s.ę wszy­
stkim wagonom pociągu, przy znaczniej­
szej zaś liczbie obrotów koła siła tych 
uderzeń staje się wprost nieznośna. Nad­
to przy zwiększeniu nadm iernem  koła 
obrotowego podwyższa się środek ciężko­
ści maszyny, skutkiem czego zwiększa się 
możliwość wykolejenia.

Pozostaje kwestya bodaj na jw ażnie j­
sza —  kwestya kosztów, jekie pociąga za 
sobą wprowadzenie elektryczności na ko 
lujach. Według Wetzlera, doświadczeni ■ 
wykazało, iż na kniejach podmiejskich, 
gdzie pociągi złożone z trzech do czte 
rcch wagonów, wybiegają ze stacyi co 
kilka minut, motor elektryczny je s t  t a ń ­
szy ud parowego. Na niektórych liniach 
amerykańskich taryfa pasażerska od o so ­
by nie przenosi 25 centymów za przeja /d  
od 8 — 32 kilometrów Ale na liniach, 
gdzie pociągi składają się ze znacznej 
liczby wagonów, para  jes t  tańsza  od 
elektryczności.

Tak więc ostateczne wywody fachow­
ców nie rozstrzygaią ostatecznie pojedyn­
ku pomiędzy parą a elektrycznością, gdyż 
każdej z tych sił  w pewnych warunkach 
przyznają wyższość. E lektryczność n a d a ­
je  s ę szczególniej dla linij kolejowych, 
obsługujących okolice podmiejskie, gdzie 
idzie o jak największą liczbę pociągów 
lekkich, małych a szybkich; lokomotywa 
zaś parowa ma wyższość niezaprzeczoną 
na linia* h długich, gdzie przedewszyst- 
kiera potrzebne są pociągi powolniejsz'-, 
lecz długie, tnogące zabierać jednocześnie 
znaczną ilość pasażerów i towarów. P o ­
ciągi towarowe, jak dotychczas, ze wzglę­
dów ekonomicznych mogą być obsługiwa­
ne tylko przez lokomotywy parowe.

Jak  się rzekło, elektryczność, jako siła 
młoda, ma ufność w przyszłość. P row a­
dzić będzie też w dalszym ciągu walkę 
z pa-ą, która prawdopodobnie w bliższej 
lub dalszej przyszłości uledz będzie m u­
siała.

O stajnie wiadomości.
Posiedzenie kraj. Rady kolejowej odbyło 

się wczoraj w gmachu sejmowym. P. Edw. 
Jędrzej o wicz złożył sprawozdanie, o ile 
akcya kraju w przedmiocie poparcia bndowy 
kolei lokalnych posunięta została. Co do 
ruchu na kolejach lokalnych, ponieważ 
rząd dotychczas nie odpowiedział na żąda­
nie Wydziału krajowego, wiadumem jest tyl­
ko z ustnych infermacyj, że kolej państwo­
wa objęłaby ten ruch za zwrotem własnych 
kosztów. Kwestya kosztow połączenia kolei 
lokalnych z główną linią nie została jeszcze 
uregulowana.

Przy budowie kolei z Chabówki do 2i- 
kopanego domaga się ministerstwo, aby 
ozęśó tej liuii z Chabówki do N. Targu 
wybudowano w ten apasób, by wąski tor 
mógł być w razie potrzeby zamieuiony na 
uertnaliiy. Sprawa ta jednak jeszcze nie 
jest załatwioną. Wydział krajowy wystoso­
wał do ministerstwa memoryał w sprawie 
bndowy kolei z Rymanowa, względnie z S a ­
noka, do Rzesz wa, ewentualnie Przewor­
ska. Kwestya finansowa bndowy kolei j»st 
załatwioną. Bank krajowy zajmie się emi - 
syą kolejowych ooligów, oprocentowanych 
po 4 pro. od sta, z dodatkiem ' / 8 prc. pół- 
rocz’.iie na admiuistracyę. Towarzystwo ko­
lei wschodnio-galicy skiej się ukonstytuo­
wało, a ponieważ dopełniło wszelkich w a­
runków, pod jakimi Sejm przyznał na tę 
kolej subwencję w kwocie 500.000 zł., 
subweneya będzie wypłaconą przez Bank 
krajowy.

Z porządku dziennego przedstawił dyre­
ktor krajowego biura kolejowego p. Zaleski, 
sprawę budowy kolei ze stanowiska techni­
cznego, prof. Skibiński imieniem komitetu 
ściślejszego zdał sprawę z czynności krajo­
wego biura kolejowego, dr. Tadeusz Piłat 
proj kt kontraktu gwarancyjnego, jaki W y­
dział krajowy z tytułu gwarancyi krąju za­
wrzeć ma z koncesyonaryuszami każdej ko 
lei, wreszoie dr. Piłat referował o projekcie 
statutu kolei lokalnej Łupków Cisną, na któ­
re j budowę i eksploatację otrzymali kouce- 
syę pp. dr. Herman Czecz Lindenwald i 
Stanisław Klacki i na tem zamknięto sesyę.

N ow a Presse  donosi i Petersburga: 
Usiłowanie Pobiedonoscewa podciągnięcia 
wszystkich szkół ludowych pod kompetencyę 
władry duchownej jest w dobrze poinformo­
wanych kołach uważane za zupełnie nieuda­
ne. Car, gdy oduośny memoryał Pobiedo • 
noscewa doszedł do jego wiadomości, oświad­
czył się przeciw projektowi bez poprzedniej 
konferencji z Po .iedonuscewem. Takie roz­
strzygnięcie daje niewątpliwą podstawę do 
wniosku, że oberprukuror synodu utracił joż 
w znacznej części swój wpływ dawniejszy.

We wsi Tejkowo, gub. włodzimierskiej, 
wvbuohł stroik, w którym dyrektora fabry­
ki, ponieważ strzelał do tłumu, na kawałki 
rozszarpano. Wysłano tam piechot i ko* 
żaków.

Z Paryża piszą: Po zakończeuiu podróży 
prezydenta Faura, doszło do publicznej wia­
domości, że niebezpieczne wprawdzie, ale 
przykre zajście zostało udaremnione przez 
czujność policyi. W Perigeui żyje na pół 
obłąkany ajent handlowy Hillairaud, który 
był w r. 1887 w Madrycie s.rawną zama­
chu na marszałka Bazaina Hilleraud odbył 
iuż swoją karę. Policya w Perigeui dowie­
działa się, że ten człowiek cierpiący na ma­
nię prześladowczą, ma zamiar strzelić ślepym 
nabój 14 do prezydenta przy jego wjeździe 
do Perigeui; chciał przez to zwrócić uw a­
gę na swoje będące w toku procesa. Uwię­
ziono Hdlerauda po cichu, a dopiero gJy 
prezj deut Faure już powrócił do Paryżs. 
dowiadują się ludzie, jakiego przestrachu 
tym sposobem światu i Fianoyi oszczędzono. 
Hilleraud miał być wczoraj wypuszczony na 
wolność.

Prezydent senatu franc. Challemel-Lacour 
cierpi na ozęsto powtarzający się zawró
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głowy. Niektórzy twierdzą nawet, że jego 
siły umysłowe są osłabione. W każdym r a ­
zie ustąpienie jego jest bliskiem.

Z ło ż e n i  (lepntacyi bułgarskiej do.Pe- 
te rsbu iga  idzie oporem. Mianowicie wyż­
sze dnehowieństwo oświadczyło , że nie 
weźmie w niej u d z ia łu , dopóki nie b ę ­
dzie pewnem, że w Petersburgu przyjmą 
deputaeyę, a tego zapewnienia rząd dać 
nie może.

D e l e g - a c y e  

i mowa tronowa.
W ied eń  d 8. czerwoa.

Cesarz p rzy jm ow ał dziś delegacye. 
Prezes  delegacyi w ęgiersk ie j  h r  A la 
dar A nd rassy  w przem ow ie  swej zape­
wnił m onarohę  o p rzyw iązan iu  i w ier­
ności narodu  węgiersk iego .

B ada jąc  przedłożenia, p rzekonali  się 
delegaoi, że w nioh zachow ane są  za­
sady, k tó ry ch  p ańs tw o  m usi s ię  trzy  - 
mać ze w zg lędu  na  sw e m ocars tw ow e 
stanowisko i swe sojusze, p rzy tem  j e ­
dnak s ta rano  się ile możności szanować 
siły ludności, ażeby  oprooz. b łogosła­
w ieństw  pokoju dać  jej także  środai 
io  pokojowego rozwoju. — N astępn ie  
wskazał hr. A ndrassy  na  wielką naro- 
low ą uroozystośó w ęg ierską  tysiącleoia 
istnienia państw a  węgierskiego.

Troskliwośoi oesarza  zawdzięczają  
Węgrzy błogą  epokę trw a łeg o  pokoju, 
który oesarz i nadal u trzy m ać  pc>ra , 
Jpierająo się na  miłości swyoh u J J . ’ 
iile sw ej a rm ii  i n a  polityce po

Cesarz od p o w ied z ia ł : „Zapewnienie  
wiernego p rz y w ią z a n ia ,  k tó re  z ozy 
łcie m n ie  przed chwilą, sp ra w ia  m 
szczerą ra d o ść . Z żyw em  za d o w o le n ie m  
mogę podnieść, że od ostatniej s e s j i  
ie legaoy jne j  zag ran iczne  s tosunk i mo- 
uarohii pozostały najzupełniej i bar z 
przy jaznym i. Sku teczne  up raw ian ie  przy 
jacielskioh s tosunków  ze w sz y s tk ie m i  
pańs tw am i europejskiem i, p rzyozyn ' o 
się is to tn ie  do postępującego ooraz da­
lej uspokojen ia  i  do skonsolidowania 
powszeohnego pokoju. T rw ając  nadal 
p rzy  do tychczasow ych, w ypróbow anych  
zasadaoh naszej polityki,  rząd mój b ę ­
dzie  i w  przyszłośoi zwraoał swe s t a ­
ra n ia  ku w zm ocnieniu  tego  s tan u  rz e ­
czy, tak  zadowaln ia jąoego  i d la  na- 
Bzyoh in teresów  i d la  in teresów  nalej 
E uropy .

Zwiększone zapo trzebow an ia  mojego 
m in is te rs tw a  w o jny  u t rz y m u ją  się w 
tak ich  sam y ch  g ra n ic a c h  j a k  roku  z “- 
szłego. O dpow iada ją  one koniecznej pô - 
trzeb ie ,  k tó ra  w ym aga , aby  stwor?*'0® 
d z ięk i  ofiarności ludów org*nizaoya i 
uzbro jen ie  a rm ii tudzież m arynark i ,  d a ­
lej były rozw ijane  i aby obie  te  części 
siły zbrojnej na  wysokości zadan ia  u- 
t rzym ane  były. Ekonom iczne ! f inanso ­
we położenie  m onarch ii  zostało p rz y ­
tem  o ile możności uwzględnione. Sto­
sunki Bośnii i H e r c e g o w i n y  w ykazu ją  
tak  pod ekonomioznym, j a k  pod każdym 
Lnnvm w zględem  niezm ienn ie  zadowa- 
a jący  r o z w ó j ; k ra je  te będą i w roku 
SQ6 w możności p o trzeby  swoje po- 

J ry ó  w łasnem i środkam i.
P o le c a ją  o przedłożenia, k tóre  wam

m yśln ie jszego  sk n tk u
decznie- . ..„południu p rzy ją ł

O godz in  lpjraoye austryaoką.cesarz w  B u rg u  de B *  Lobko

w t o 7  swojej * lo i y l e e s a -
w ie r» o p o d d » io s r  hoM i

a s M
v odn bolesnej s tra ty ,  **
c l ,  pańs tw o  poaioslo p rasa  J m j j rń  arc.
jU ń rech ta .  „ D s l .g a o y .  -  ' » ' > « ' -

a z a w s z e  n a  u w a d z e  p o t r z e b y ,  
n a k ł a d a  p o w a g a  i  w i e lk o m o c a r ­

stwowe s tanow isko  m onarch :i ;  z d ru ­
giej s t ro n y  jed n ak  już obecnie  siły p o ­
da tkow e ludności są w  w ysokim  sto 
pniu  zaangażow ane .

Od os ta tn iego  z -b ra n ia  delegaoyj 
wspólnych pozostały  s iosunk i z mocar 
stw am i oś ńennem i jak n a j le p s z e .  Oby 
N a jw y ższy  zezwolił, ażeby  duch po 
koju, k tó ry  dzisiaj n iew ątp liw ie  w ca 
łej E uropie  panuje  i n ada l  sw ą  d o b ro - 
ozynną  moc w pełnej sile u t rz y m a ł ! '1 
Mówca zakońozył życzen iem  b łogos ła ­
w ieństw a dla  cesarza i wzniósł na  
oześó oesarza okrzyk, k tó ry  obecni z za ­
pałem  powtórzyli.

N a przem ow ę pow yższą dał oesarz 
tak ą  sam ą odpowiedź, ja k  de legacy i 
węgierskiej.

Rada państw a.
(Telegram y Gaz. Nar.)

W ie d e ń  d. 8. czerw ca.
N a  wezorajszem  posiedzeniu  Izb y  

posłów  rząd przedłożył p ro jek t  u s taw y
0 sp rzedaży  k ilku  skarbow ych  parceli  
g ru n to w y  oh w W ied r in ,  Olomuóou i 
Bożen.

P. Z y g m u n t  H e y d e n  składa ś lu ­
bowanie  poselskie.

P .  E benhoch  p rzedk łada  w niosek o 
zaprow adzen ie  p rzym usow ego ubezpie­
czenia na  w y p ad ek  starości robotn ików  
przemysło wych.

P. LagiDja interpeluje w sprawie 
rzekom ego uszozupleuia praw języko­
w ych lu inośoi kroaokiej przy państw o­
wej służb ie  skarbowej w Is try i .

P. E benhooh  in te rpe lu je  z powodu 
zarządzen ia  służbowych ćw iczeń rezer­
wistów obrony krajowej w L incu  pod 
czas obu dni Zielnuyoh Św iąt.

P .  P e rn e rs to r fe r  wnosi interpelf.cyę 
z powodu konfiskaty  A rbeiter Z tg .

P. L ueger  in terpeluje , czy m in is te r  
handlu  skłonny je s t  do zm iany  rozpo­
rządzenia  o spoczynku niedzielnym , 
gdyż  właściciele hand lów  a r ty k u łam i 
spożywozemi są  poszkodowani przez 
uw olnienie  n iek tó rych  p roducen tów  od 
spoczynku niedzielnego.

P. S te ine r  in te rpe lu je  w sprawie 
unorm ow ania  urlopów  dla wypoozynku 
państw ow ych  urzędników .

M inister Bacquehem odpowiada na 
szereg in terpelacyj, a m iędzy  innem i 
także n a  in te rpe laoyę  dep. Szam anka ,  
w sprawie s łużbow ej opieszałości poli- 
0y i  w Liberc-ll. M inis ter  ośw iadcza , że 
m e  może w inić  polioyi o ż a d n e  z a ­
niedbania , Nie może być mowy o na- 
rodow yoh uprzedzen iąoh  p o l ic j i .* N ie ­
które  szczegóły, podane  w m terpe lacy i ,  
są n iezgodne z prawdą. M in is te r  n iem ą 
żadnego powodu do poozynienia ja k ic h ­
kolwiek zarządzeń,

P, Szam anek  wnosi, aby nad odpo­
wiedzią m in is tra  o tw orzyć  dyskusyę.

Iz b a  odrzuciła  wniosek w szystk im i 
g łosam i przeciw 38.

Dep. G e s s m a n n  i L u e g e r  przed­
kładają wniosek nag ły ,  aby rząd w d ro ­
żył n a tychm ias t  doohodzenia w spraw ie  
s ta n u  Towarzystwa, a rek u racy jn eg o  „Au- 
s t r ia “ . Rząd m a ogłosić w yn ik  śledztwa, 
zawiesić zgrom adzen ie ,  zapowiedziane 
na 9 bm. i za rządzić  rozp isan ie  now e­
go jenere laego  zgrom adzenia . Ia te rp e -  
lacya  podnosi, że rząd pow in ien  temu 
przeszkodzić, aby  ubezpieczeni utracili  
g rosz  zaoszczędzony.

W niosek wejdzie pod obrady  p rzy  
końcu posiedzenia.

Następnie  toczyły  się rozp raw y  nad 
pa rag ra fam i u s ta w y  podatkow ej, k tó  
re  wczoraj s tanę ły  na  porządku  dz ien ­
nym .

Izb a  uchw aliła  w niosek  dep. Abra- 
ham ow icza  o zam knięc ie  dysknsyi.

P o d  koniec posiedzenia przyszedł 
pod o b rady  wniosek n a g ły  Greesmana
1 L negera .  Motywowało ten  wniosek 
oprócz Głessmana i L n eg e ra  w ielu  m ó­
wców, surowo k ry tyku jąc  adm in is tra -  
cyę w tow arzystw ie  „Austrya*.

W  głosow ania  j e d  ak  w n-otek na­
głości został odrzucony,

Reforma wyborcza.
(T elegrim y Gaz. N ar.)

W ie d e ń  d. 8. czerwca.
K om isya  dla  re fo rm y  wyborczej od 

b y ła  wczoraj dalsze posiedzenie , na  
którem  przem aw iali p rzeds taw ic ie le  
s t ro n n io tw  koa licy jnych .

W im ienin  lewicy ośw iadczył poseł 
K u e n b u r g ,  iż cz łonkow ie  lewioy przy 
obradach  w subkom iteo ie  dopiero w ó w ­
czas zgodzili  się n a  rozdział nowej k u ­
ry*) g d y  wszelk ie  t ra k to w a n ia  g roz iły  
zupe łnem  rozbioiem  się, w  kom isy i dla 
refo rm y w yborczej j e d n a k  ozłonkowie 
lewioy będą  musieli ponowić sw oje ż ą ­
d an ia  Otóż n a jp ie rw  domage. się mo- 
woa znacznego pow iększen ia  l iozby no- 
wyoh m an d a tó w  a to  tem bardzie j,  g d y  
by w brew  oczekiw aniu  lew icy  rozdział 
now ej k u ry i  m ia ł  być u trzy m an y m . 
W os ta tn im  w y p a d k u  liozba m an d a tó w  
m u sia łab y  byó tak  w ie lką ,  iż w ów czas 
— g d y b y  nie zna lez iono  jak iegoś  i n ­
nego  w yjśc ia  — t rn d n o b y  było p r z y ­
tłumić przekonan ie ,  iż w A ustry i s p r a ­
w ow anie  in teresów  publioznyoh w dro  
dze pa r lam en ta rn e j  j e s t  p raw ie  n iem o 
żliwe.

Poseł K r a u s  oświadczył s ię  za 
przejściem do po rządku  dziennego  n ad  
elabora tem  subkomitetu.

P. M e n g e r  oświadczył, iż sp raw ę  
reform y wyborozej rząd  — g d y b y  dość 
był s ilnym  — b y łb y  przeprow adził  sam. 
a nie poraozał jej subkom itetow i, w k tó ­
ry m  żadne s tron n ic tw o  większośoi n ie  
posiada. Mówca zakończył, że n ie  bę 
dzie s taw iał ż ad n y ch  trudnośoi re fo r­
m ie wyborozej i będzie  g łosował za 
przejśoiem do rozp raw  szozegółowych 
postaw ił  jed n ak  oały szereg  za sad n i­
czych poprawek, k tó reby  e labo ra t  sub- 
kcm ite tu  zm ieniły  zupełnie, g d y b y  b y ­
ły  przyjęte.

P. H o b e n w a r t  oświadczył r ó ­
wnież, iż nie je s t  zadowolony z e la b o ­
ra tu  subkom ite tu ,  ale głosować będzie 
za przejśoiem do ro zp raw  szozegóło- 
wyob, i dodał, że zawsze będzie p rze ­
ciw nym  znacznem u zwiększeniu liozby 
m andatów .

P. P  i n  i ń  s k i ośw iadczył, iż za_ 
sadniczo tak a  o rdynacya  wyboroza, k tó ­
ra  n ie  u rzeczy w is tn ia  dosta teczn ie  z a ­
sad antonom icznyoh, n ie  może być 
sy m pa tyczną  Polakom, g d y  jed n ak  ż ą ­
danie  zm ian  w sys tem ie  wyborów w 
ty m  duchu rów nałoby  si^ w obeęnej 
chwili zajęciu n eg a ty w n eg o  s tanow iska  
wobeo elaboratu subkom ite tu , d la tego  
Polacy  postanowili w ziąć udział w c z ę ­
ściowej zm ianie  ordynaoyś wyhorozej 
w k ie runku  rozszerzenia  p raw a w y b o r­
czego z zastrzeżeniem  jed n ak  sw yoh 
zasad ni czy oh zapa tryw ań .

P o  kilku jeszoze uwagach  posłów 
Prado  i B rzo rad a  obrady przerw ano.

łT  e l e  gfzaaacL-y*.
W ied eń  d. 8. ozerwoa. 

P ro feso r  n ad zw ycza jny  n a  w ydzia le  
leka rsk im  u n iw e rsy te tu  w K rakow ie  
dr. W alery  J a w o r s k i ,  zam ian o w an y  
został p rofesorem  zw y cza jn y m  pato- 
I rg i i  i te rap i i  na  ty m ż e  nn iw ersy -  
teoio.

\  W ie d e ń  d. 8. czerwca. 
Z w ołane  ria ju t r o  do P ra te ru  przez 

p a r tyę  socyalSio-dem obratyozną wielkie 
zg rom adzen ie  pudowe, oelem o m ó w i e ­
nia  re fo rm y  w yborcze j ,  zostało  z a k a ­
zane z powodu d em ons tracy j  u licznych , 
jak ie  m ia ły  W iejsca po osta tn iem  
zgrom adzeniu  ro b o tn iozem  w d u 'u  31 
maja. i

Ministerstwo] han d lu  nie u w z g lę ­
dniło  tak że  prośjby o o d s tąp ien ie  gma- 
ohu ro tu n d y  w P fa te rz e  n a  u rządzen ie  
d rug iego  zg rom adzen ia  Indowego, k tó re  
także m ia ło  d y sk u to w a ć  n a d  re fo rm ą  
wyborczą.

B u d a p e s z t  d. 8. czerwca. 
Siedmiogrodzkie stowarzyszenie ku lturo­
we (którego celem jes t  niszczenie wszyst­
kiego, co nie jest madiarskiem, a zwła­
szcza Rum unów siedm ogrodzkich), po­
stanowiło na obchód tysiąclecia Węgier 
zwołać kongres kultury krajowej, R um u­
ni zaś postanowili wyprawić kontrde- 
monsfracyę i zaprosić na nią niemadiar- 
skie narodowości Węgier.

W ri  c ł a w  d. 8. czerwca.
Z L gnioy d no szą  o po jaw ien iu  

się n iezliozonyob t łum ów  szarańozy .
P e t e r s b u r g  d. 8. czerw ca.

Nie m a  żadne j  kw esty i,  że t r z y  m o ­
c a rs tw a  w cale  n ie  sp rzec iw ią  się  w ra -  
zie, g d y b y  Jap o n ia  za o d s tąp ien ie  Liao- 
to n g  odszkodow ania  w p ien iądzach  za 
żądała . T o  sam o tu te js z y  poseł c h iń ­
ski oświadozył, że  C h in y  się ta k ie m u  
żądaniu  op ierać  n ie  będą, jeś li  się t rz y  
m ocars tw a  n a  n ie  zgodzą. R osya z a ­
m ierza  zażądać  od Ja p o n i i  s tanow oze  
go oświadczenia , co m yśli  uozyn ió  z 
Koreą, tudz ież ,  ab y  ooryoblej w o jska  
swoje z Korei wycofała.

K om ite t  budow y kolei S yb irsk ie j ,  
k tó rego  p rezesem  j e s t  ca r  i uohw ały  
swoje p rz e to  j a k o  u k a z y  oarsk ie  w y ­
daje, n eb w ali ł  poleoió jeszoze w  ty m  
roku p rzy s tąp ić  do budow y  sz laku  Za- 
bajka lsk iego  od S t r je te ń s k a  do P o k ro w -  
skiej, a w ięc  w ed le  p la n u  p ie rw otnego . 
W noszą  s tąd , że rząd  ro sy jsk i  porzu-  
oił m yśl zw rócen ia  ko le i  S y b irsk ie j  na 
M andżuryę  obińską.

P e t e r s b u r g  d. 8. czerwca.
Niema żadnych poszlaków, iżby Ler- 

che, szef S e k c y jn y  w departamencie po- 
licyi z o s t a ł  z a m o r d o w a n y  lub życie so­
bie odebrał. Zniknięcia jego nie można 
sobie inaczpj wytłumaczyć jak tylko tem, 
że będąc zawsze ekscentrykiem, gdzieś 
wyjechał, nikogo nie zawiadomiwszy o 
wyjeździe.

H a m b u r g  d. 8  czerwoa.
K orespondenoi z B e r l in a  do pism 

miejsoowyoh donoszą o b lisk iem  us tą ­
pieniu  m in is t ra  ośw iaty  Bossego.

T u r y n  8 czerwca.
Gazetta Fiemonłese  donosi, iż w Rzy­

mie prsji-bywali w ostatnich dniach wy­
bitniejsi członkowie s tronnictw a klery- 
kalnego i stronnictwa chrześcijańsko-so- 
cyalnego z Wiednia, aby przedstawić 
Watykanowi swoje zamiary i plany.

C y le ja  d. 8. czerwca.
Dr. Sm olka zdrów  zupełnie  wyje- 

ohał wczoraj z synem  z R óm erbadu .
P a r y ż  d. 8  ozerwoa.

L a  Presse podaje  rozm owę z księ- 
oiem b u łg a rsk im  (k tóry  d. 5 bm. o p u ­
ścił P a ry ż  i n iewiadom o gdzie  się  o- 
braoa). K siążę  powiedział m iędzy  in n e ­
m i : Od ozesu objęcia rządów  przez 
S toiłowa um ysły  w B u łg a ry i  zupełn ie  
się uspokoiły. N ajzagorzals i  p rzeo iw nf 
oy moi dobrowolnie  m i sw oje  usługi 
ofiarowali. B u łg a ry a  choe dowieść E u ­
ropie, że d la  n ikogo  nie tw orzy  n ie  
bezpieozeństwa. P o s tępow an ie  przeoiw  
S tam bu łow ow i j e s t  całkiem praw ne, 
więo też  u skarżać  się n ie  może. S to ­
sun k i  z R osyą  popraw iły  się. B u łg a ry a  
obstaje  p rz y  swojej niezawisłości, ale 
pam ię ta  oo w inna Rosyi. Wobeo T u r -  
cyi zachowuje Sto i to w politykę lojalną.

R z y m  d. 8. ozerwca
W ed le  Tribuny  m o w a  tronow a pod­

niesie p rzedew szystk iem  w ielk i rozwój 
ekonom iczny w os ta tn ich  czasaoh i z a ­
pow ie  u s ta w y  n a  polu socyalnem.

M a d r y t  d. 8  czerwca.
N a K u b ę  b ędz ie  w ysłany  jeden  ko ­

m e n d a n t  korpuśny dla  pom ocy m a r ­
szałkow i M artinez del Campo. R z ą d  
wniósł w parlamenoie o k re d y t  15 m i ­
lionów fr. na w ydatk i  na  K ubie .

Londyn d. 8. czerwca.
E m ir  afgański w yraża  te leg ram em , 

przez Bom baj w ysłanym , swoje w ielk ie  
zadow olenie  z przyjęoia, ja k ie g o  syn  
jego  Nasr U llah  doznaje w Anglii i z a ­
pew nia  o najściślejszej p rzy jaźn i  m ię ­
dzy A nglią  a  A fganis tanem . K sięoiu  
m łodem u doręczono z wielkim cerem o­
nia łem  dyplom  obyw ate la  honorowego 
L ondynu . K siążę  odpowiedział, że s to ­
sunk i pom iędzy  A fgan is tanem  a  A n ­
g lią  są j a k  najserdeczniejsze i nio n ie  
może stałej obu pańs tw  przy jaźni za- 
kłóoić.

„B iuro  R e u te ra "  donosi z H o n g ­
k o n g  d. 6 bm.: W  Ja ip e su  n a  F o rm o ­
zie, g d z ie  w ybuohło  powstanie , panu je  
ciągle zupe łny  ohaos. Dzielnica krajow- 
oów stoi w p łom ien iaoh ;  wyleciała w 
powietrze p ro o h o w n ia ,  przyezem 90 
C hińczyków  zginęło.

Konstantynopol d. 8  czerwoa.
S u ł tan  oświadczył, że rodz inom  za- 

m ordow anyoh  pod D żeddah  będz ie  pła- 
oił p ensyę  z własnej szka tu ły .

— — do — , koniczyna b iała  — — do — , 
koniczyna szwedzka — ■— do —•—, Tym otka 
— — do —1■—.

Spirytus za 10.000 lt. p re t. z łr. loco stacye 
kolei 13’— do 13'50, sp iry tus na term ina 13-25 
do 13-75.

Z powodu małoj podaży z jednej strony a bra­
ku popytu z drugiej ruch  bardzo słaby. Ceny je ­
dnak się utrzym ują. Spiry tus bez kupca, u lee ł 
zniżce.

Wiadomości giełdowa
L w ów , d n ia  8. czerwca 1895. 

A koyo za sztuką -. Kolej gal K arola Ludw ika 
od 200 zł. m. k. 221-— do 224-—. Kolej Lwów.- 
C zern.-Jaeska po 200 zł. w. a. 326-— do 329-—, 
B anku hipotecznego po 200 zł. w. a. 438 — do 
448-— . Banku kredy t, g a lie . po 200 zł. w. a. 
210-— do — •— . Akeye garbarn i Rzeszowskiej po 
100 zł. 200-— do 2 0 3 - - .

L is ty  r a s ta w n e  na  100 zł.: B anku h ip o t. ga 
5°/g los. w 40 lat. — do — . 5°/0 z 10°/
prem . 110 50 do 111-20. 4 '/ ,%  los. w 50 lat. 
100-50 do 101-20. B anku Krajowego 4ł/ ,%  los. w 
51 lat. 101-20 do 10180. B anku krajowego 4%  
los. w 57 la t. 98-— do 98-70. Towarz. kredyt, gal. 
ziemsk. 4%  (I. em isya) 98-50 do 99 80. 4 %  los 
w 41 '/, lat. 98-— do 98‘70. 4 %  los. w 56-lataob 
“3 — do 98-70. 4 i/,%  los. w 52 lat. — do

O blig i za 1O0 zł.: Galie, funduszu p ro p in ac ji 
nego 4 %  98-30 do 99-—. Buków, funduszu pro

Priyjeołiali do Lwowa.
dnia 8. czerwca 

Hotel Z oria . J .  HorodjBka z Wygnan­
ki, M. Ujejska z Zacisza, T. hr. Dziedu- 
szyoki z Niesłuchowa, A. hr. Męciński z 
Dukli, B. dr. Csillik z Tarnopola, L. Fedo­
rowicz z Żerebek, K. Romański z Wołynia, 
Wł. Potocki z Besarabii, J .  Klosterski 
z Drohowyża.

Hftdesłane.
'i \  tą ru b rrk f  r*dakov* "'t» odn»wi*d*l.

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

(we Lwowie plac Maryacki)
mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia­
jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

We Lwowie 1. stycznia 1895.

Z wysokim poważaniem

Albert Szkowron i Sp.
w łaśó. Hotelu Eurepejsklege 

P o k o je  od 80 <*t. p o c ią w s a y .

rajowego 5%  w. a. II . em. 10210 do 102-80. 
Pożyczka krajow a 6%  w. a. 1 0 5 . -  do —
4 '/ ,%  100-70 do 101-40. 4%  z roku 1891 98 30 
do 99-— . 4 %  po 200 koron =  100 zł. w. a. z 
roku 1893 98 60 do 99 30.

L o s y : L osy m iasta  K rakow a 27.— do 29-— 
Losy m iasta Stanisław ow a 42-— do — •— .

M o n ety . D ukat oesarski 5 62 do 5 72. Napo 
leondor 9'58 do 9"68. P ó łim p ery a ł 10"— do —•— 
R ubel rosyjski srebrny  1-28-— do 1-38-—. R ubel 
rosyjski papierowy 1-30 Ż5 do 1-31-50. 100 m arek 
n iem ieckich  59*— do 59 60

W lodoń d. 8. czerwca. 
(Telegram  Gaz. Nar.)

Po zam knięciu  g ie łdy  południow ej notowano. 
K redyty  407-62 w ęgierski bank kredytow y 
493-25, anglobank 173-80, lan d arb an k  284' —, ko­
leje państwowe 44112 , lom bardy 11125 , elbetha 
295-50, akeye .ytoniowe 286 25, alpiny 97-80, 
ren ta  m ą jrw . 10137 , węg. ren ta  złota — , 
węgierek:. :en ta  koronna — , austr. ren ta  ko­
ronna 99-20, losy tu reck ie  8490 , nnionbank 
347-— , m arki — , ruble — —.

B e r l in  d. 8. czerwc-a.
(T elegram  Gaz. Nar.)

W czoraj wieczorem notowano na g iełdzie : 
kredyty 252 50 (407-55), lom bardy 47-— (111-58), 
w ęgierska re n ta  z ło ta 103-40 (123*32), węg. ren ta  
koronna — (—'— )- Cyfry podane w naw ia­
sie (—) oznaczają porewnawozy k urs wiedeński 
tz. Wiener-PartiM.

F r a n k f u r t  d. 8. czerwca.
(T elegram  Gaz. Nar).

W czorajsza giełda w ieczorna: K redyty  341-87 
(407-24), lom bardy 96 25 (111-43), węg. renta 
złota 103 40 (123-32), węgieraka ren ta  koronowa 

( - • - ) •

Z rynków towarowych.
L w ów  8. ozerwca.(Spraw. banku ro ln .) Z a 100 

kilog. notu jem y loco Lwów: Pszenica gotowa 7 75 
do 8'50, Zyto gotowe ti.2ó do 7"—, Owies obro- 
czny gotowy 5 90 do 6 50, Jęczmień b row arn iany
5-30 do 6 50, jęczmień pastewny 0 .— do 0.— . 
Rzepak 9-50 do 10— , L n ianka 7-— do 8-—, 
Siemię konopne 0 '— do 0 '— , Anyż 0-—  do 0-—, 
Groch pastew ny —•— do — •—, groch jada lny
6- do 8-50, W yka 6 — do 6 50, Bobik 5-50 
do 6-— , Hreezka 8-50 do 9-50, K ukurudza sta ra  
O’— do 0 '—.kukurudza  nowa 0 '— do 0-— , Chmiel 
za 56 kg. —- -  do —•—, Koniczyna czerwona

Styryjski Gastein,
austr. kolej południow a (ku- 
ryerem z W iedn ia  8 1/ ,  z Tryestu 
6 godzin jazdy). N a js iln ie js z e  
a k r a to te r m y  30 do 3 1 °R ., po-
lobnie jak w G astein, Pfaffers, 
W ildbad i Tóplitz, podalpejskie 
przepyszny klim at. Lekarz k ą ­
pielowy : Radca zdrow ia i ope­
rator Dr. H. M ayerhofer. (Od 1. 
października do I. m aja we W ie­
dniu. Tlen, stall, Krageistmsse 13). 
Prospelty gratis przez lyr. kąpielową.

O M E R B A D

Dr. ANDRZEJ L0RENTSKI
ordynuje od 4. czerwca jak  lat ubiegłych 

w  K r y m o y .

Specyalista cłiorób skórnych i wenerycznych 

Dr. S tan is ław  Sochanik
były lekarz  na  klin ice prof. Kaposiego i oddziale 

prof. L anga we W iedniu

m ie sz k a  p lac  B e r n a r d y ń s k i  1. 15 I .  p i ę t r o .
Ordynuje od 11— 12 i od 3—5.

Specyalista cnoroo skórnych 
i wenerycznych 905

Dr.Kazimierz Podlewski
b . lekarz pr. na  klinice prof. F ourn ie ra  

w Paryżu i L assa ra  « Berlinie 
o r d - ^ n t a j ©  o d  11— 12 i  o d  3— 5

n i. C h o r ą ic g y z n y  16 .

Jakób Schenker
jeneralny reprezentant tow. asek.

„ T 7 " i c t o r i a . “
we Lwowie ul. Sykstuska 1. 22 I. piętro, 
wyrabia p o ż y c z k i  Hipoteczne 
i osobiste pod bardzo korzystne- 
mi warunkami i udziela wszel­

kich potrzebnych informaeyj

D r a  A .  B i z a W ied n iu

w całym świecie znana, usuwa w 14 
dniaoh pod gw arancją  piegi, plam y wą- 
trobiane, wągry, czerwoność nosa, p ry ­
szcze, znaki po ospie, szorstkie popęka­
ne rece itd. Tysiące listów pochwalnych. 
W razie bezskuteczności piemądze zw ra­
camy. Oryginalny słoik wraz ze sposobem 
użycia zł 1-50. za nadesłaniem  gotówki 
z ł 1 -70 franoo. Mleko Pom padour 1 50.

Puder MarąuisB Pompadour zł. 1'25. 
Wilhelmina Rix wdowa po dr. med., Syn, 
Anton Rix & Bruder, Wlen P ra te rs tr . 16.

Odsprzedający eh poszukujemy.
Miejsca zbytu w Gaiicjt : we Lwowie 
Z. Rucker apt., w Krakowie: K W isz­
niewski, ul. Floriańska 15 i L Rosner.

kapsułki
z olejku 6649

różano -santałowego
ap tekarza  L ahra z W iirzburga

leczy cierpienia pęcherza moczowego 
bez wstrzykiwania W k i l k u  d n i a c h .  

Prawdziwe z m arką „KOZa .
Flakon złr. 2

Gdzie ich  nie ma , to wprost z główne­
go Składu O. B R V D V  w K rc n iie ry zu .
W© Lwowie: apteka Jana Wewiorskiego

Zarząd dóbr Brześci ny
poczta U ijtarowice , ma n a  sprzedaż z o 
bory zarodowej rasy półkrw i Oldenburg

7 buhajków
w wieku od 14 miesięcy, po 40 ct. za ki 

logram  żywej wagi G90c

X _ . a m  n  - T e n n i s .
0 , yginalne angiel­
skie krikiety, kro- 

y  " •,A\™ kiety, balony, gi-
i lniiastyczne apsra- 

■“  ' ty, hamaki. Alois
'cŹK\  Singer, specyalista

w i* no-iiilclr ił-li ffl*AChw angielskich gr —
ogrodowych, Więn, I Franz-Josefs Quai 13 b
Ortopedyczne pokojowe gim nastyczne apa­
raty zalecone przez lekarzy. Doskonale na
dające się do leczenia i zapobieżenia skrzy­
wieniom, krzy wemu wzrostowi złemu trzy­
m aniu się tak u dorosłych jak  i u dzieci. 
P rospekty g ra tis  i franco. 6826

Instalacys
Z(1 

i ’
przyjm uje 6914

Edward Gottlieb
Lwów, Sykstuska I. 23.

Każda próba pociąga sta łe  kupno!

WŁADYSŁAW GONET
w  Korczynie 6785

poleca medalem zasługi odznaczone na  wy 
stawie krajowej we Lwowie swe

w y ro b y  czy sto  ln ia n e
w najlepszej jakości, a to : P ł ó t n a  bardzo 
trw ałe, ąpretowane i nieapretowane, w w iel­
kim w yborze, od grubych do najcieńszych 
web na koszule, prześcieradła bez szwu 
wszelkiej szerokości, kalesony itp. Ręczni­
ki, chusteczki webowe i grubsze. Dymv, 
ubrusy i Serwety, Drelichy na liberje P łó­
tna pólbielone itp . tudzież m aterye półweł- 
niane i wełniane na ubrania m ęskie i dzie- 
inne. Cenniki i próbki żądany ,!> gatunków 

wysyła się darmo i opłatnie. Za dobroć 
wyrobów porę za się. a coby się nie podo­
łało, odm ienia się lub zwraca nalezytose

M  Prawdziwy rzymski 8°k orzecho- ^

przeciw siwiznie
zabarwia szybko, trwale i nAfuralnie na 
wszystkie odcienia. Cena 1 złr. 50 ct.

N a sk ładzie  w p erfu m ery i Fftustn 
0  Lwów, S y k stu sk a  2.

Pożyczki hipoteczne
judzież k o m r e r s y e , p rz e n o sz e u le  n a  
now y p la n  u m o rz e n ia  przezco ra ty  
znacznie sic u m n ie jsza ją , równi i  P°" 
iy c z k i  nu  d ru g ie  m ie jsc e  przeptowa 
dza szybko w pierwszyeu ban ach tak 
krajow ych jaJr i obcokrajowych (to o- 
sta tn ie  przy W ysokiem  o s z a c o w a n i u )  

A geneya dla handlu 6900
J. Topolnicki, Lwów, Pańska 13.

Magazyn i pracownia obuwia mę­
skiego, damskiego i dziecinnego 
Rudolfa Aczkiew rz.i wo Lwowie 
ulica Sykstuska 1 zS (daw na po­
czta). Przyjm uje zamówienia po 
cenach um iarkowanych. Z pro- 
wincyi proszę o przysłanie na 
m iarę starego obuwia. Zarazem 

onuje eleganckie obuwie dla 
duchowieństwa i wojskowych. 
Korespoodencya we wszyst­
kich językach.

Towar doborowy, trw ała  i elegancka ro- 
b o ta l Będąc przez dłuższy czas przykra- 
war-zem w większej pracowni , mogę zado 
wolić najw ybredniejsze w ym agania. Proszę 
więc zaszczycić m nie łaskaw ie swojem za­
ufaniem , zamawiając obuwie. 6791

M O B S Z Y N
Z a k ła d  zd ro jow y  i w o d o le c z n ic z y

stacya kolejowa, poczta i telegraf 
w miejscu. Kąpiele borowinowo- 
solankowe, borowinowe i rzeczne. 
L ec ze n ie  ż ę ty c ą ,  e le k try c z n o ­
śc ią  i m asażem . W sk azan ia : 
c h o ro b y  g a r d ła -  p ł u c ,  ż o łą d ­
k a ,  k o b iece , n e rw o w e , r e u m a ­
ty z m . n ie d o k re w u o ś ć , s k r o f u ­
ł y .  Sezon otwarty od^lS. m aja  
do 15. października. Koszta po- 
b j t a  z leczeniem od 25 zł. tyg. 

Dr. L. Tyszkowski, Morszyn.

£809 __________

Nagrodzona medalem srebrnym 
na w ystaw ie we Lwowie.

Dr. Koszutskiego
lekarza kobiet i dzieci

PrOSZek do p i k o w a n i a  ust,
gardła i zębów.

Główny s k ła d :

Apteka P. Mikolascha, Lwów.
Cena za sło ik  ze sposobem używania 

7 5  c t.  . 6736

FARBY,
pokosty, lakiery

poleca
najstarszy dJaGatieyi I Bukowiny

SKJjjAD FIR M Y  HANDLOW EJ

T * 7 \  C Z O P P
m  L w o w i e ,  Ż ó łk i e w s k a  2

założonej w r. 1843.

Kcrzjstnie ki nabycia!
1 Pow iat h o ro d e ń s k i  roli 600 m., 

lasu 600 m., razem 1200 m ., Dom mif- 
szkalny obszerny, cena z ł r .  170.000, 
ciężary 84.0, 0.

‘ 2. Pow iat buczacki roli 160 m„ 
past u sk  58 m., lasu  14 m„ razem  232 
m o rg ó w , c e n a  z ł r .  3 5 .0 0 0 , d ług  złr 
10 000.

Bliższych objaśnień udziela 6904

Julian  Topolnioki
Ageneya dla handlu. Lwów. P ńska 13.

ied, C zesław  Stiche
ordynuje w Karlsbadzie 

Kreuzgasse, Insel Riigen G812

Leopold Lityński
Lwów, Grand Hotel

polieea

D ro g u e ry ę
obfitującą we wszelkie materyały 
apteczne, chem ikalia, zioła lecz­
nicze, kwasy, m inera ły  i środki 
uniwersalne. Waty, opatrunki chi­
rurg iczne , aparaty  inhalacyjne, 

wszelkie wyroby gumowe itp.

Codzienna wysyłka na prowincyę.

Uwiadomienie.

Dla dzieci
można nabyć najgustow niejsze

sukienki, paletka, płaszczyki 
i kapelusze

wr now o  o tw o rz o n y m  m ag a zy n ie  
k o n f e k c j i  d la  d z iec i

S E L I N Y  W E I S S
przy placu Halickim 1. 12

w domu W-go M ik u liń sk icg o , gdzie była  
Panoram a polska. 6857

Kredyt osobisty
od 300 złr. wyżej, aż do najwyższej ytnny, 

dyskretnie. 6906-

Pożyczki hipoteczne
pod najlepszym i warunkam i zała tw ia  I r  
V ł« o n ta 1  behordl. im m atr. G eldagentur, 

B n d n p e s t ,  A g g te lc k lg iw se .

Zamianę wypowiedzianych 5"„ listów Banku hipotecznego
i wylosowanej d1!^  Pożyczki krajowej

)ia inne obligacye 
uskuteczniają

[najkorzystniej Sokal i Lilien DOM BANKOWY i Kantor wymiany
róg ulicy Hetmańskiej, obok kawiarni wiedeńskiej. 
Zlecenia z prow incji  załatw iam y odw rotną pocztą.

^08874540



GAZETA NARODOWA t Niedzieli dnia 9. Cźerwca 1895. Nr. 188.

Processio
in solemnitate

C o r p o r i s  C h r i s t i

w ielk ie folio
o p r a w n e  b a rd z o  o z d o b n i e ,  p ą s o w o  z e  z ł o c e n i a m i

do nabycia

w  cen ie  6 z łr . 50 ct.

1  KSIĘGABHI KATOLICKIEJ

D ra W U D .  MiŁKOWSKIEGO

K O
szale męskie, domowa 

robota, moene, sztuka 
od 75 ct , i łr .  1 ,1 -15 , 
1-iO, 1-50, 1-75, 2;20,
Kalesony podwójne,

szyte, para  50 ct., 95 ct., ’
poleca M A K S  M t f H L F E L D ,  L w ó w  

S y n e k  1. 3 9 .
Zamówienia z p ro w in c ji załatw ia się 

jak  najrychlej. 6644

w Krakowie.

Rządca dóbr
z 22-letnią p rak tyką  w  w ię k s z y m  skarbm

Lwowie ul. Cicha.

DROBNE OGŁOSZENIA po cencie  od wyrazn.

\ I 0 Z Y C E  do strzyżenia owiec, angielskie! V<>w OŚC. K apelusze i cy lindry  W ilhel- 
i u  sztuka po et. 60 i 70, ogrodnicze (rę-ilN  m a P lessa  e- k. na'dworniego iiostawcy, 
czne i na drążek) sztuka po zfr. 1 ,  1 20, i polecają S . G a b r ie l  os J .  C n leo o w n ik  
1-50, 1 30, 2 i 2-50. poleca P i o t r  C h r z y  we Lwowie plac Halicki 1. 3 -  filia przy 
s to w s k i, handel żelazny we Lw ow ie, p laciu licy  H alickiej 1. 4. 7o0
K apitu lny  1 (naprzeciw katedry)._________ I p A N N A  , che.ześcijanka , in te ligen tna,

ZA P O K Ó J kaw alerski adm inistaeye ka- 1 w ładająca  dobrze językiem niem ieckim  
mieniey przyjm ie urzędnik bankow y, i polskim  otrzym a s ta ła  posadę w biurze 

L isty  „Rewers1* do A d m in is trac ji. 79. gazet O lszew skiego, ulica K ilińskiego 2. 
-------------------------------------------------------- --------- jZgłosic się między godz. 3 a 4 -tą . 793
U Z 4 D C A , 32 lat liczący, z ukom -zoną----------
I t  szkołą rolnicza w O berherm sdorf i 9-cio irA N C E I.A R Y A  Biura wywiadowczego 
letuią p rak tyką  V.a w ielkich dobrach w IV Oleaezka we Lwowie Kopernika 4, po-
. i r*" . , , • i _ . *.rw r.l n i n tnrn " 'Czechach, posiadają y k u rs  g .rzelnietw a. leea wszelkiego ro Izaju służbę

« U  H  1 S 1 . L O - A M -  s S i l . g

iA K L A D  fro terski Bednarskiego we Lwo-
 * wie u l. C zarn1 ekiego 1. 12 , przyjmuje
zam ówienia na  zapuszczanie podłóg , tak 
w miejscu jakoteż na prowineyi.

wary 
deserowe.

DO S P R Z E D A N IA  w ilia  z ogrodem.
Ulica D ługosza l l a .  Oglądać m o/na 

każdego dnia po południu od 2 —6.

ST O R Y  na wałkach sam oczynnych, płó­
cienne, w pasy i g ładk ie , tanio pobca 

A Krzysztofowie*, Lirów, plac H alicki 1. 2.

MA JA T E K  Z IE M S K I w samborskiem,
  _ ćwierć m ili od s tacy i kolejowej, obej-

I  jowskiego są w -ie ie la  do nabycia. - |m ująey 433 morgo'.v roli, lt»7 m łąk , 5 m. 
J p ^ ogrodów, 213 m. lasu z czego 60 m. starej

dębiny — zaraz do sprzedania.

\ |A T E I I A C E  włosieune (3 poduszki) po- 
.11 zł. 13, 14, 15, 16, 18, 29 do 30. K oł­
dry szyte, najlepszy ręczny wyrób po złr. 
3-50, 4, 6, 7, 8, 10, 12 do 14 złr. Jedw a­
bne atłasowe po 12 50, 14, 16 do 30 złr. 
Kołderki dziecięce od 2 wyżej, w najwię 
kszym w yborze, poleca specyalna p raco ­
wnia poś.ieli Józef Schuster, Lwów, Ko­
pernika 7. 703

B u l i o n
rzewyborny z samego drobiu dla chorych 
0 zł. kilo Nr. 00 z truflam i zł. 7-50 kilo 

taki sam bez trufli z łr. 6-50. Nr. 2 wybor­
ny zł. 5-50. W yrobu Kazim iery Matczyn- 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu Lapszyn 

Brzeż-.ny. 44

!(

P o sz u k u je  s ię  do k u p n a  m ajątku
ziemsk ego składającego się przeważnie 
z bagien mokrych, łąk, gruntów  i n ieużyt- 
ków skomasowanych w n i z n - c h  równo po ­
łożonych, w obszar e do 2000 morgów.

Zgłoszeuia przyjmuje adw okat Dr 
Steczkowski, Lwów, ul. K ościuszki 4.

□o nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych:

Saxlehnera
g o r ź k a

K o r z y ś c i  S i t i l c b n e r a  ź r ó d ła  H u n y a d i  Jńnos w e d le  o r z e c z e n ia  
6653 p ie r w s z y c h  p o w a g  l e k a r s k i c h  :

szybki, pewny i łagodny skutek, - w
Nawet przy dłuższem użyciu narządy traw ienia znoszą tę wodę wybornie. 

Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych 
następstw . Dawki małe.

Celem ochrony przed bezwartośeiowem naśladownictwem żądać wyraźnie

8 A N Ł E H N E R A  W O D Y  G O R Ż K 1 E J .

P ie rw sz a  1 n a js ta r s z a  f a b ry k a  p ieców  w A n s tro -W ę g rz e c h .

G - E B T J B T H
c. k. nadworny m aszynista

W ied eń , Y I I ./ l .  K aiserstrasse Nr. 71. 
N a j l e p s z e  r e g u l a t o r y  z  l a n e g o  ż e l a z a

z płaszczami z blachy i patantowanem szamotowaniem, wykonane 
pojedynczo i luksusowo do ogrzewania mieszkań , biur, szpitali, 

kasarń, kościołów, klasztorów itd. itd.

Przeszło 100.000 aparatów w użyciu.
Odznaczone pierwszemi nagrodami na wszystkich wystawach.

Pizyjem ne, łagodne i zdrowe ciepło. W ielka w ytrw ałość, najzu­
pełniejsze zużytkowanie m ateryału  palnego , znakom ita regulaeya 

w spaleniu. 6902
K U C H N I E  przenośne z emalowanemi uiełam iąeem i się taflami.

Opalanie centralne, susznie, piece piekarskie.
Wzory i prospekta  g ratis i franco.

S k ła d  we L w o w ie  u ją n a  Szumana, plac Bernardyński 14.

m a

Karty podróżne do Ameryki pótnocn.
dostarcza 6756

NIEDERLANDZKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ

I .  K o lo w r a t r ln g  9 . « ■  - ■  w -. ■  |  « r A ’
IV . tY e y r ln g e rg a s s e  7 a  J l  J E l  JL P  J E l l w  •

C o d a l u n n a  o k a p o d y o y a  s  W i e d n i a ,  
l a f o r m a o y e  b e c p i a t n l e .

Jako i-zwaita część wydawanych prze/.einnie 
nych ilustrowanych11 wyjdą wkrótce jako osobna 
wierające

„Dziejów powszech-
t-ałość dwa tomy za- 

6858

Będzie to dzieło o ryg inalne, eparte  na ścisłych wszechstronnych 
badaniach, ktCiego autorem  jes t jeden z najznakom itszych sławnych h i­
storyków, uzr.jna  powaga w zakresie historyi.

wyczerpujące, krytyczne a zarazem  obrazowe będą zaopatrzone nietylko 
w ilustracye objaśniające , ale będą ozdobione reprodukeyam i obrazów 
najcelniejszych mistrzów ja k :  Matejko, Ko88ak , Zygmunt Ajdukiewicz, 
a nadto dodane będą nieznane dotąd obrazy Grottgera w podobiznach 
artystycznych. Mog ’ zapewnić , że tak  co do tekstu jak  i co do ilustra- 
cyi będzie to dzieło’ bogate, obfite , do którego jako nadzwyczajna ozdo- 
ba i środek p glądowy dołączone będą także kolorowane zdjęcia przed­
miotów pouczających o rozwoju cywilizacyi i ku ltu ry  w Polsce. Dzieło 
wychodzić bo izie zeszytami.

C ena  z e szy tu  w ra z  z i ln s tra c y n m i 15 c e n tó w . Cena oprawne­
go tomu 4 złr.

Biiższe ogłoszenia niebawem  nastąpią.

Franciszek Hondy
księgarnia nakładowa 

W ie d e ń , 1 ., S e i le r a ta t te  2 8

T o s s  <£z L o w e n s t e i n
F a b r y k a  b ie l iz n y ,  P r a g a . V I I . ,

zw racają  a w a g ę  P. T. P ub liczności kupującej k o łn ierzy k i,  m ankiety  ł koszu le , aby  zawsz< 
żądali bielizny zaopatrzonej m ark ą  ochronną. F a b ry k a t  nasz je s t  do nabycia  w pierwszo*  
rzędnych ren om ow an ych  handlach to w a ró w  m odnych i p łóciennych k ra jo w y ch  1 zagran i­

cznych. — Sprzedaży drobiazgow ej sa m i nie prow adzim y. 6406

Równocześnie polecamy najnowszy nasz

P atentow any kołnierzyk w ykładany
który tak wiele zalet w sobie łączy, że wszyscy, a szczególnie otyli panowie używszy go raz, innego nigdy nosió nie będą.

Patentowany kołnierzyk wykładany
prasuje się bardzo łatwo i zawsze zatrzymuje tą samą formę i szerokość szyi, a wskutek swej gładkiej powierzchni jest trwalszy!

od wszelkich innych.
C. k. austr. Patent nr, 66.666. Król. węgierski Patent nr. 1799. Angielski Patent nr. 19.700. D. R. 6. M. nr. 19 352.

3 złote,
15 srebrnych 

medali,
12 listów 

pochwalnych 
i dyplomow 

uznania

1 Marka ■

I Franciszek Jan Kwizda j 3£ b : [
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Korneuburgski odżywczy Proszek dla bydła.
D y e te ty c z n y  śro d ek  d la  k o n i,  b y d ła

ro g a teg o  i o w ie c .
W ięcej ja k  40 la t używany z najlepszym  skutkiem  
w najpierw szych s ta jn ia c h , a to podczas braku ape­
ty tu  u z w ie rz ą t, w złem traw ien iu  , do poprawienia 

i pomnożenia w ydatnosei mleka.

Prawdziwy 
do nabycia we 

w szystkich apte­
kach i drogue- 
ryach Austro- 

w ęgierskiej 
monarchii.

Cena pudełka 7 0  c t .  P ó ł pudełka  35 o t .
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Główny skład : w  a p t e o e  o b w o d o w e j
w  K o rn e u b u rg u  pod  W ie d n ie m .

6819

Należy uważać 
markę ochronny 

i żądać w yra­
źnie: K w i z d y 
K orneuburskie- 
go proszku dla 

bydła.

Atramenty Leonhardi’1*0
s ą  n a jle p s z e .  T y lk o  w te n c z a s  są  je d y n ie  p ra w d z iw y m  w y ro b em

wynalazcy Aug- Leonhardi’ego, Bodenbach n. E.

gdy są opatrzone tym

c. k. austr. patent Nr. 36089.

znakiem  ochronnym

król. węg. patent Nr. 48274.

A tram enty do pisania.
Anthracen niebiesko-czarny * T . ,
Wyborny do książek I Lekko spływ ające, najlepsze atram enty  do
Allzaryn zTel.-uiebiesk.-czarny l  prow adzenia ksiąg. Pism o na dokumen- 
Galasowy i |  ae Jest niezm iernie trwałe. — W yrabiane
Pocztow-F I ^!ircl7'0 czarny j moim patentow anym  sposobem.

A tram enty  do kopiow ania.
Anthracen do kopiowania ł daja wyborne kopie ; zarazem  nadają się
Alizaryn do pisania i kopiowania /  ‘ do wpisów w księgi.
Ancre violette noire communicative 1 Jedyne atram enty  do korespondeneyj 
Fiołkowy, dający dwie kopie l  handlow yih , z których jeszcze po mie-
Czarny pocztowy kopiowy j siącaeh można mieć wyr&źne kopie.
Non plus ultra, daje 4—6 k< pij W ażna rzecz d la banków, towarzystw  ubez­

pieczeń i zam orskich korespondeneyj.
Atramenty kolorowe, atramenty do autografów, hektografów, rozpuszczone 

tusze d la  inżynierów  i rysow nika,w ; proszek atramentowy i ekstrakt, 
farby do pieczęoi, do kopiowania -Czcionkami, wyroby do zuaczenia b ie­
liz n y ; rozpuszczony klej i guma; klej rybi, klej z połyskiem; woda 
Labarraąue do w yw abiania plam atram entowych z papieru  i bielizny. 
Lak, wosk itp . itp . 6463

Do nabycia prawie we wszystkich handlach przyborów do pisania w kraju i za granicą.

Najlepsze czmio na Uwińcie!
Kto chce mieć bardzo czarne obuw ie , św iecące  

i trw ałe, n echaj kupuje

FERNOLENDTa
CZERMDL0 DO OBUWIA

c. k. uprzyw. fabryka 6334
założona w roku 835 we W iedniu.

W s z ę d z i e  d o  n a b y c ia .
Z powodu wielu bezwartościowych naśladownictw 

należy bacznie uważać na  moje

nazwisko St. FERNOLENDT.

h ^ l f l l f a  z ł ł *  kosztuje nowo w ynaleziony
*  J ' * * * * *  a s * *  .  W  optyezno-achromatyczny

m a r a !  f o i i r a f i c z e y  „ E d i s o n *1
najlepszy , najpraktyczniejszy i najniezawodniejszy z wszyst-

kieh dotąd znauyeh.
T l i l i  .  daje najw iększą pewność naj-

J ł * * * * * ® * * * *  lepszego i wiernego zdjęeia. 
Zdejmywać może każdy bez poprzedniej nauki i przygoto­
wania. Z a  d o b ro ć  z d ję ć  u d z ie lam y  p o rę cz en ia .

nadaje się do zdjęi błyskawicznych i dłuższych, 
jest przeto zarówno pożądanym  dla malar<y, tu ­

rystów itp., jak  i zawodowych fotografów. Złożony w eleganckiej skrzyneczce 
wraz z suehem i p ły tam i, papu rem do kopiowania, tiem nieą, ncaszyną do ko­
piow ania, kąpielam i itp. wszystkiem i przyboram i kosztuje z ł .  6, wraz z dokła- 
dnem, a latw em  pouczeniem użycia. 6903

Fotograpliisclie Manufaktur Alfred Fischer,
W ien 1 A dlergasse 12. P rospekty  darmo. W y sjłk a  za pobraniem  poeztowem.

XXXXXXXXXXXXXX XXXXXXXXX?i
ZAKŁAD ZDROJOWO-KLIMATYCZNY

SOLKA
( n a  B i a k o - w i n le )

Dobrze urządzony zakład wodoleczniczy. Masaż. Elektro- 
terapia. Kąpiele solankowe rodzime i z dodatkami leczni­
czymi. Wziewania solankowe, sosnowe, lig n o -su lf ld o ie e .  
Rozpylania solankowe. Aparat pneumatyczny. Żętyca, mle- 

ko-kefir. Leczenie dyetetyczne i terenowe.

S e z o n :  M a j -P a ź d z ie r n ik *
W  sanatorynm  Dr. H. P o ra sa

z komfortem urządzone pomieszkania. Pensyonat. Kuchnia 
doborowa. Ceny umiarkowane.

Wszelkich żądanych wyjaśnień udziela i prospekt posyła 
zarząd zdrojowy. 6873

a o o o o o o o o o o o o :

S tac ja  kolejowa
na inii 

W rocław -H albstad t. U Sezon
od 1. maja 

■L ,-Ł1 do końca września,
-j e  ■  s ę  m  ■ * .  u .

407 m etrów  n a d  poziom m orza ; łagodny klim at g ó r s k i ; szeroko rozległe zał»ż»u'a ; zakład m leczny i żętyozny (m le­
ko sterylizow ane, mleko ośle, kefir), gabinet p neum atyczny ; zakład  kąpielowy, m asaż etc.

Główne ź ró d ła : Oberbrunnen, znane od roku 1601 i skuteczne przy chorobach gardła I krtan i, przewodów oddecho­
wych i płucnych, przy katarach kiszek i żołądka, przy  chorobach wątroby, nerek i pęcherza, reumatyzmie i dlabetes.

P rzesy łk a  wody O berbninn przez pp. Furbach & Strieboll w Salzbrunle.
K ażda bliższa wiadomość o m iejscu leczniczem  przez Fiirstlich Plessische B unnen- und Bade-Direction in Saizbrunn.H  Każd:

Fabryka gwoździ dla meblarzy 
i tapicerów w Wiedniu

potrzebuje dla Lwowa i okolicy obrotnego

ZASTĘPCY.
Oferty należy adresować : .,U . 2461“ R u ­

d o lf  M osse , W le n . 6913

z ie lne  w o d o c iąg i
z głębokich źródeł, s tru m ie ­

n i, dla m iast m iasteczek, 
gospodarstw. cci

POMPY
wszelkiego rodzajn buduje

. A . .  K C T I N Z
i\y0r. H ranice

(W eisskir- 
ehen).. 

Prospekty 
gratis.

- _  A  n a  S z lą sk u  a n s tr .  (E rn s d o r f )  Z a k ła d  w odo-
M l  W U I r Z w  leczn iczy  1 ż ę ty c z n y . U z d ro w isk o  k l im a ty c z n e .

Nowo urządzony pensyonat leczniczy, otwarty c a ­
ły  rok. Sezon od 1. m aja do 30. września. — Poczta, telegraf, staeya kolei. 
W yjaśnienia i broszury p rzesy ła  g ratis i franco C a r l F o r n e r ,  zarządca 

Zakładu. 6794____________ D r .  Z y g m u n t C zop, lekarz zakładowy.

J; I
m O . k .  n a d w o r n y  d o s t a w c a .

Jedna próba w ystarozy!
Niszczy grzybek drzewny, osusza wilgoć etc.

Ilustrow ana broszura franco i bezpłatnie. 6233

Biuro: w W iedniu, IV. Hauptstrasse 36.
A g e n t ó w  p o s z u k u j ę .

6687

Ekstrakt orzechów r
w yna­
lazku

do fa rb ow an ia  s iw y c h  w ło só w ,

A. Maczuskiego, pm6eS
D e ta i l : w Wlednią Karntnerstrasse 22, 

E n -g ro s: 111/2, Erdbergerlande 2. 
Ekstraktem  tyi.n, który wyrabiany jest 

z zielonych łu p in  orzecha włoskiego, 
najłatw iej i najpewniej farbować można 
siwe włosy r u  kolory: blond, sza ty n , 
brunatny I czarny; nadając włosom naj­
dalej po l:j m in. kolor właściwy, tak  że 
kolor ten  przy myciu nie schodzi.
1 flak . e k str a k tu  o rzęch ów , z ł .  3-—
y* i" i i. ^ ” « 1 50
l  s io iic , p o m ad y  o rzech o w e j „ 2 —
/a i r  „ n 1* —

1 f la k o n  o le jk u  o rzech o w eg o  „ 2.—

W  T ” ” " 1 ’~We Lwowie u Zygmunta Ruckera apt., 
i w składzie m ateryałów Al. Hiibnera.

1 Woda do ust
Dr. J. V. Bonn a

w  P a r y ż u
przez pierwsze znakomitości lekarsk ie  
po lecan a , jes t niezrów naną w swych 
antiseptycznych skutkach na zęby, des- 
infekeyonuje jam ę u s tn ą , nie narusza 
sztucznych kompozycyj plomb i szczęk, 
utrzym uje przyjem ny oddech i pozosta­
wia po solbie nadzwyczaj przyjem ny 
aromat.

Używanie Dr. J . V. B onna  pasty  
albo proszku nie wpływa szkodliwie na. 
zęby, a ezyni je lśniąco b iałym i.

■

I

D o  n a j b l l i f l z y c h  c i ą g n i e ń  polecamy po najtańszym  kursie za go­
tówkę a lb o  te ż  n a  r a t y  m ie s ię cz n e  wszystkie losy a m ianow ic ie :

Losy austr. Czerwonego krzyża
Ciągnienie i. lipca 1895. Główna wygrana 20.000 złr.

LOSY MIASTA WIEDNIA
Ciągnienie 15. lipca 1895. Główna wygrana złr. 200.000.

P ro m e sy  na (s ta tn ie  losy po złr. 4-75.
K upujem y i sprzedajem y listy  zastaw ne, akeye , priorytety , w ogóle 

w szystkie papiery  wartościowe po najprzystępniejszych cenach. — Zlecenia 
z prowineyi uskuteczniam y bez doliczenia jakiejkolw iek prowizyi.

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

Schellenberg- i K reyser
Lwów, plac Halicki 1. 1.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  Koi t e c k i .

W oda do ust we flakonach po : 
z łr. - - 6 5 ,  1— , 1-75, 3 — , 5 - ,  9-50. 

P a s ta  do zębów złr. 1'25. 
P ro szek  do zębów z łr . — -75.

W szędzie do nabycia.
Skład  en-gros- 6837

E . Jakobljevich,
Wien, I., Sterngasse Nr. 6 a.

10 medaii zasługi i 2  dyplomy uznania
za niezrównane wyroby

M8METYCMJjmifIWL

n a g n i o t k  ó wr a 7 f i i , i n  n ie z a w o d n y  ś ro d e k  n a  w y g u b i e n i e  
L e Z d l l l i ______________' _________ Pudełko 40 centów.______________________

A w K - A j o m .  przeciw poceniu się rąk  i pach. F lakon 50 ct.

Tu dr salicylowy przeciw ^ ^ P u d S o ^ o ' ^ ™ 01'1 nóg* “ 
Ocet desinfekeyjny

do skrap ian ia  sukien. — Flakon 50 centów.

Kadzidło antimiazmatyezne
ta  szkodliwe zdrowiu, dająe przyjem ny i arom atyczny zapach. Używa się w sa­

lonach, pokojach sypialnych, mianowicie dziecinnych — Flakon 50 ct.

Trociczki desinfekcyjne 

Fowietrze lasów iglastych w pokoju
otrzym uje się przez rozpylanie

KADZIDŁA SOSNOWEGO.
Pióez miłego leśnego zapachu , posiada nieoszacowane własności hygie- 

niczne. Oczyszcza i odświeża powietrze m ieszkań w tak  wysokim s to p n iu , że 
jes t powszechnie polecane przez lekarzy do oddeehania osobom cierpiącym  na 
choroby piersiowe.

F lakon  60 ot., r o z p y l a c z e  od 24 ct. do 3 złr.

Mydło z igieł sosnowych
zapach lasów szpilkowych, kaw ałek 30 centów.

l& H  I H M T G m C Z
L W Ó W : sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 11. 

KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, C Z E R N IO W C E : R yuek 2.

ANT. GAWŁOWSKIEGO

gooooooooooooooooooooooot
§  FABRYKA TOTEK
o

znajduje się obecnie 

p r iy  p łaca  lllaryackim  1. 8, I. piętro.
T utk i  klejone i meklejone z najlepszych bibnłek fran cu ­
skich , we wszystkich w ie lkośc iach , sprzedaje  po cenach 
przystępnych. E kspedyeya na prowincyę rzetelna i na tych ­
m iastowa. P rzy  większych zsmówieniach opakowanie grdtis.

o o o o o  o o o o o o  o o o o o o o o o o o o

Z drukarni i litografii Filiera i Spółki,

11143019


